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Piąty rudowęglowiec 
otrzyma nazwę 
s/s „Pstrowski"

Minister Żeglugi zatwierdza! 
itazwe s/s „Pstrowski*1 dla 5 ru- 
dowęglowea, którego montaż w 
stoczni gdańskiej zbliża się ku 
końcowi.

Uroczystość wodowania statku 
„Pstrowski** odbędzie się w raw 
mach tegorocznego „Święta Mo- 
rgja‘‘ z udziałem delegacji górni­
ków i przedstawicieli minister- 
sta górnictwa i energetyki.

Sobota, dnia 11 czerwca 1949 r, Konto PKO „Zrjyw" nr VI-135. PKO IKP nr VI-140 
Konto żyrowe nr 5622

Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy Nr 158

uchwałami parysho-prashiemi 5;Ey|{(|j|y 
wladzUSA 
wobec „Sobieskiego" 

Transatlantyk polski „Sobie­
ski**, który 7 czerwca przybył do 
Nowego Jorku powitany został 
podobnie jak „Batory** przez 
wzmocnione oddziały straży gra­
nicznej, urzędników imigracyj- 
nych i agentów urzędu śledczego. 
Pasażerowie „Sobieskiego** pod­
dani zostali dokładnemu badaniu 
dokumentów. Z 447 pasażerów 
„Sobieskiego** władze amerykań­
skie zatrzymały i osadziły na 
wyspie Ellis — 26, twierdząc, że 
paszporty ich nie są w porządku. 
Na wyspie Ellis przebywa w dal­
szym ciągu 24 pasażerów przy­
byłych na pokładzie „Batorego** 
i zatrzymanych przez władfce imi 
gracyjne dla „sprawdzenia doku* 
mentów**. I

Pod znakiem solidarności z i

Komitety Obrońców Pokoju
powstają We wszystkich miastach wojewódzkich

We wszystkich wojewódzkich miastach kraju odbywają się zgromadzę- ; UPVIU1. Qr Araunie 
CX,SPraWOZda^^Ze Z ParJsko-Pra6klego Kongresu Pokoju. Tysiące robotni- mówienie sprawozdawcze 
kow, pracowników umysłowych, ludzi nauki, sztuki, Oświaty i kultury, ko- uczestniczkaP Kongresu parvsKieao 
bJ^.Y 1 mt°,<teiez' — obrani na wiecach wyrajają, swią, całkowitą, solidar- przewodnicąica zaraąidu g? Ltói Ko? 
noślc z uchwałami kongresu. Na zgromadzeniach dokonywane są wybory biet dr Sztachelska —®
wojewódzkich komitetów obrońców pokoju.

Z paryskiej konferencji 4 ministrów
Poznań

rektor UP prof. dr. Ajdukiewicz. Prze- 
--------------- 1 wygłosiła 
Kongresu paryskiego,

Tłumnie przy­
byli na zebranie mieszkańcy Poznania 
w skupieniu wysłuchali przemówie­
nia, żywo reagując na słowa prele­
gentki. Zebrani jednogłośnie wybrali

Na zebraniu sprawozdawczym, od- Wojewódzki Komitet Obrońicófw Po- 
przewodniczył 1 koJ'u- Długotrwałymi oklaskami przy­bytym w Poznaniu,

Bydgoszcz

Kraków
Olbrzymie zgromadzenie, które od­

było się w Krakowie z udziałem 2

jęto rezolucję zaprojektowana przez 
rof UP dr. Suszko.

Łódź
Na wielkim zgromadzeniu sprawoz­

dawczym w Łodzi referaty sprawoz­
dawcze wygłosili: przewodniczący za­
rządu głównego ZMP Janusz Zarzycki, 
prof. UŁ dr. Chałasińiski f przodow­
nica pracy z PZPW nr 3 Bronisława 
Borecka.

Prowokacyjny napad
na dzielnicowy gmach dyrekcji kolei berlińskiej

Banda terrorystów z tzw. niezalerż- I nio-niemieccy i amerykańscy przy- 
nej organizacji związków zawodo- glądali się bezczynnie, jak napastnicy 
wych (UGO), która sprowokowała w weszli do gmachu znajdującego się 
maju zakłócenie ruchu kolejowego pod kontrola władz radzieckich oraz 
na berlińskiej kolei miejskiej, wtarg- jak niszczyli urządzenia biur. O tym, 
nęłla ostatnio do dzielnicowego gma-; że napad był ukartowany z góry’ 
chu dyrekcji kolejowej, który znajdu-' świadczy fakt, itó na miejscu znaleźli' , 
je się w sektorze amerykańskim. Na-, się odrazu korespondenci amerykan!-

Stan zasiewów 
bardzo dobry

W DNIU 9 bm. odbyła się w Mi­
nisterstwie Rolnictwa konferencja 
prasowa, na której dyr. dep. produk- odbyó- dniu 11 bm. w sali OKZZ 
cji rolnej imź. Pająk omówił prze- wielkiiń wiecu z udziałem szerokich 
bieg tegorocznych wiosennych aasie- rzesz społeczeństwa. W dalszym ciągu 
wów. Na konferencji obecny był 7ebrania ontólwiono skład prezydium 
minister rolnictwa Jan Dąb-Kocioł, ^ecu oraz zarządu Wojew. Komitetu

Jeżeli chodzi o ogólną ocenę za- j Obroncxźw Pokoju, 
siewów, to stan ich jest lepszy niż 
w roku ubiegłym. Szczególnie do­
brze zapowiadają się: rzepak ozimy 
i ziemniaki.

Stosunkowo późne rozpoczęcie sie­
wów wiosennych nie wpłynęło ujem-  - _ -
nie na realizację planu i w wyniku ły®- osółb. zagaił rektor akademii gdr- 
wytęzonej pracy chłopów i robotni- 1 nj<3<>-hutniczej prof. dr. Walery 
ków rolnych, do dnia 31 maja za- Goetel- Po powołaniu prezydium za­
planowany areał zbóż, ziemniaków ^rał głos dr. Andrzej Wbjtkowiski.

Bezprawne 
trzy my wanie 

ograniczeń
I Jak dorrosi z Norymbergi agencja 
ADN, .przemysł północno bawarski — 
--o w
czech ograniczeń transportowych, nie , wojenny^. Kongres paryski i praski 
może dotychczas odnowić dawnych Uwiódł, źe potrafimy pokój wywal- 
kontaktów ekonomicznych z Saksonią czyć“-

W sali obrad WRN w Bydgoszczy 
odbyło się zebranie wojewódzkiego 
organizacyjnego Komitetu Obrońców 
Pokoju w rozszerzonym składzie. W 
czasie obrad major Malinowski poin­
formował zebranych o mającym się

j prof. C-.
Po powołaniu prezydium za- 

profesor Uniwersytetu Katolickiego "w 
Lublinie, uczestnik Kongresu Pokoju 
w Paryżu.

Przemawiający z kolei znany lite­
rat Wojciech Żukrowski powiedział m. 
in.: „Podżegacze wojenni przekonali 
eię, że trudno im będzie znaleźć ta- 

। kich, ktlólrzy w imię ich interesów 
I ehcieliby przelewać swoją krew. 
| Wszyscy ludzie miłujący pokólj eąi

Robotnicy polscy 
na wczasach 
na Węgrzech

Do Budapesztu przybyła pier* 
wszą grupa robotników polskich, 
która uda,je się na dwutygod­
niowe wezasy do znanej miejsco­
wości letniskowej Galiatoete.

W środę w ramach akcji wy­
miany udała się do Zakopanego 
aO osobowa grupa robotników wą 
gierskich. Na pociągu, który; 

robotników węgierskich, 
widniał napis w języku polskim: 
„Niech żyje nierozerwalna jed” 
nosc wyzwolonych ludów Węgier 
1 Polski!1*. Pociąg zdobiły por­
trety prezydenta Bieruta i wice­
premiera Rakosi‘ego.

Przemówienie
Bevina ł' 
na Kongresie

past nicy usunęli siłąi znajdujących 
się w budynku kolejarzy i pod opieką 
policji zachodniego Berlina usiłowali 
opanować biura.

Wobec ostrego protestu władz ra­
dzieckich, amerykańska policja woj­
skowa otrzymała polecenie usunięcia ■ 
napastników, ale polecenia tego nieI 
wykonała. Natomiast o wiele wcześ- I 
niej, jak podają źródła amerykańskie, I MT* 1 
w budynku dyrekcji kolejowej zjawi- W 111 IClIlCZCCll ZctchoClfl If*h 
li się 4 oficerowie radzieccy, którzy 
zaprowadzili porządek, 
rorystów, z gmachu.

Zdaniem berlińskiej prasy postepo- mieć 1 1_.J_J.-L r  
wej, napad na gmach dyrekcji kole- jest księga b. hitlerowskiego' gene- 
jowej wynika z chęci dokonania siłą rała Haidera, szefa sztabu generalne- 
rozbicia kolei miejskiej na dwie czę- go, zatytułowana: „Hitler — wódz 
sci i stworzenia odrębnego zarządu naczelny". Na karcie tytułowej ksiąń- 
kolejowego dla zachodniego Berlina, ki figuruje portret fuehrera. Haider

Z dalszych wiadomości na ten temat nie zarzuca bynajmniej Hitlerowi, iź 
wynika, że chodziło w danym wypad- • ■ - 
ku o manewr, uzgodniony zapewne z 
zachodnio-berlińskimi władzami oku­
pacyjnymi. Napadu dokonano w no­
cy. Terroryści, którzy wtargnęli do 
gmachu, uzbrojeni byli w kastety i 
pałki. Przed gmachem znajdowała się 
policja zachodnio-berlińska < 
samochody amerykańskiej policji woj- pisma znajdują się m. in?  
ąkowej, Jednakże policjanci zachod-Otto Skorzenny i osobista letniczka

scy i angielscy oraz przedstawiciele 
dzienników zachodniego Berlina.

b Turyngią. Przedstawiciele kóif prze­
mysłowych stwierdzają ze jest to na­
stępstwem stanowiska bawarskiego 
ministerstwa gospodarki, które odma­
wia zatwierdzenia wszelkich transakcji 
międzystrefcwych ze srejąi radziecką.

Szczecin

usuwając ter-

„Demokracja“ po anglosasko

Wielki skandal
„Nowoje Wremia** donosi, że od 

pewnego czasu wśród ludności Nie- 
: zachodnich rozpowszechniana

wywołaj krwawą wojnę, lecz pisze 
jedynie z żalem, że wojna została 
przegrana na skutek „omyłek'*.

Ponadto w Niemczech zachodnich 
kolportowane jest pismo „Der Weg“, 
wydawne w Argentynie przez osoby, 
które należały do najbliższego otocze-

Licznie zgromadzonych na wiecu w 
Szczecinie powitał w imieniu polskie­
go komitetu obrońców pokoju prof. 
Akademii Lekarskiej dr. Stankiewicz.

Uczestnik kongresu w Paryżu, były 
glórnik polski we Francji, Trojanow­
ski, w obszernym referacie dokonał 
analizy przebiegu obrad, cytaty wygła 
szanych przemówień na kongresie na­
gradzane były przez obecnych na wie­
cu długo niemilknącymi oklaskami.

Przewodniczący wiecu literat Jerzyfuehrera Hanna Reitech. Redakcja x Przew°dnicaący wiecu literat Jerzy 
pisma ,,Der Weg" Oświadczyła w pro- ■, ndraejewski» odczytał tekst mani- 
gramowym artykule, ńe jego współ- i *ratu. ^w’’at°wego Kongresu Pokoju w 
pracownicy „ postępują w myśl roz- ; ParYtżlu.. P° czym dokonano wyboru 
kazu niemieckiego dowództwa naczel- 1 Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
nego, które nawoływało do stawiania | Poi,c<>iu- 
oporu wrogom również po zakończe-oporu wrogom również po zakończę- Zebrani jednomyślnie przyjęli rezo. nm wojny . Zgodnie z tym rozkazem | lućję, w której podkreśla ją* swą cał i 
Kniu <Tosotoy wychwa- kowitą solidarność z uchwałami’ Kon-

dzia,al- 9resu i -wzywają, wszystkich obywate- nośfc bandytów hitlerowskich. |li woj. szczecińskiego do zacieśnienia 
Skandal wywołany kolportowaniem szeregów wokół; rządu ludowego w 

tegó pisma był tak wielki, że władze de<iźeniu zbudowania ustroju spra- 
anglosaskie zmuszone były złożyć sP°,ecznej- *> pogłębie-

• - - ” JJia braterskiej przyjaźni z narodami
i krajami de-

1 czuj- 
działalności

tegó pisma był tak wielki, że władze

a Ja się które należały do najb Wższego otoczę- oświadczenie w celu usookoienia oni d j przyjaizm z nar<
oraz 2 ■ nie Hitlera. Wśród współpracowników nii publicznejZwózkę Radzieckiego i kra jan 
ji woj- pisma znajdują się m i/- pułk. SS roz^wSnU dowzm^enia
zachód-Otto Skorzertny i osobista lotniczka egzemplarzy tego pi.ma. ' i^kcjś^*^ wrogi®] tteia'fa'

Na kongresie brytyjskiej Partii Pra­
cy wygłosił przemówienie min. spraw 
zagr. Bevin, który dla wzięcia udzia­
łu w Kongresie przerwał swólj pobyt 
na konferencji ministrów spraw zagr. 
w Paryżu Przemówienie Bevina było 
bardzo powściągliwe. Nie zdradzał 
on żadnych planów na przyszłość, po­
święcił natomiast swe wywody temu, 
co określił jako „dorobek raądu w 
dziedzinie polityki zagranicznej".

MÓWca opisywał wszystkie fazy bu­
dowania bloku zachodniego oraz wy­
chwalał rzekome dobrodziejstwa pak- 

; tu atlantyckiego. Co się tyczy konfe­
rencji paryskiej, to mówca uchylił siei 
od komentarzy lub od konkretnych 
przewidywań. Następnie Bevin poru­
szy} sprawię Grecji, występując, w 
myśl znanej juź tezy raądu USA i 
raądu W. Brytanii, jako rzecznik rząu 
du ateńskiego.

W sprawie Chin Bevin zapewnij o 
niechęci ingerowania w chińskie spra­
wy wewnętrzne i wyraził gotowość 
„handlowania z Chinami'*. Mam na­
dzieję — powiedział Bevin, — źe w 
Chinach nastąpi okres pokoju.

l-j Następnie Bevin wystąpi} jako he- 
rold „współpracy całej socjal-demo- 
kracji zachodu". Co do Austrii mów­
ca wyrazi} zdanie, że rozwiązanie 
problemu austriackiego „uległo zaha­
mowaniu z powodu sprawy własności 
poniemieckiej*'. O światowej akcji 
w obronie pokoju Bevin odzywał się 
krytycznie, nie zdołał jednak wysu- 
nąić żadnych rzeczowych argumentów, 
które osłabiałyby doniosłość tei 
akcji, *
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Ofensywa 
w Chinach
wznowiona

Agencja Reutera donosi, te for 
macje chińskiej armii ludowej 
pod dowództwem generała Lin, 
wznowiły po 10 dniowej przerwie 
ofensywo wzdłuż linii kolejowej 
Hankou — Kanton. Według in­
formacji agencji, oddziały armii 
ludowej dotarły Już do prowincji 
Hunan.

Skandal w prasie amerykańskiej Pismo Shaw’a
do Komitetu
Puszkinowskiego

Znakomity pisarz angielski 
Bernard Shaw, zaproszony przez 
komitet obchodu 150 rocznicy u; 
rodzin Puszkina na uroczystości 
jubileuszowe do Moskwy nade­
słał na imię komitetu następują­
cy list:

„Spotkał mnie wielki zaszczyt 
i jestem wdzięczny za zaproszę* 
nie. Żałuję jednak bardzo, iż wiek 
mój (93 lata) nie pozwala mi na 
powtórzenie mej wizyty z roku 
1931 do Moskwy — wizyty, która 
pozostawiła najpiękniejsze ze 
wszystkich innych i najdroższe 
wspomnienia. Duchem ZSRR in* 
teresuje się więcej, aniżeli jakim* 
kolwiek innym państwem na 
świecie, włączając mój własny

51 redaktorów i wydawców
na żołdzie partii republikańskiej

irykańskle „Chicago Daily News* I których potraktowano jako ko»- 
ały serią artykułów, które wywołały | łów ofiarnych, udzielono dymi­

sji.

Żona Eislera 
w dalszym ciągu 
uwięziona

Sędzia federalny w Nowym Jor 
ku odmówił zwolnienia za kau­
cją żony Gerharda Eislera, uwię­
zionej na wyspie Ellis do czasu 
formalnego wydania przez mini­
stra sprawiedliwości Clarka roz- j 
kazu deportowania jej.

Dwa znane dzienniki amei
„Post Dispatch" opublikował. __ , ___
skandal w Stanach Zjednoczonych.

W artykułach tych korespondenci wyżej wspomnianych dzien­
ników podali szereg niezdementowanych danych, świadczących, że 
redaktorzy I wydawcy 51 dzienników otrzymywali systematycznie 
łapówki od byłego gubernatora 
nie Jego reakcyjnej polityki w 
przez partią republikańską.

stanu Illinois Greena za popiera­
nie resie sprawowania władzy

Polityka Partii Pracy,
w ogniu ostrej krytyki

NA 
sesji 
Pracy , ..._
polityki rządowej jak podczas środo­
wego posiedzenia porannego. Kryty­
kowano zwłaszcza kunktatorstwo 
rządu w dziedzinie nacjonalizacji i 
jego antyrobotniczą politykę. Sil­
nym echem odbiły się w dyskusji 
aktualne zagadnienia, związane z 
ciężką sytuacją mas pracujących, 
strajkami i niepewnymi widokami na 
przyszłość. Krytyka ta rozwinęła 
się właśnie w chwili, gdy kongres 
przystąpił do swego głównego zada­
nia: dyskusji nad programem wybor­
czym Partii Pracy.

Program ten zawarty jest w bro­
szurze pod szumnym tytułem: „Świat 
pracy wierzy w Wielką Brytanię". 
Z góry wiadomo, że władze partyjne 
i rząd wezmą pod uwagę jedynie 
„sugestie wysunięte przez kongres", 
tzn. przez większość uległą wska­
zówkom kierownictwa. Rezolucje 
krytykujące program zostały pod 
presją władz partyjnych wycofane.
Najmocniejszym ze wszystkich prze 

mówień w dyskusji było wystąpienie 
delegata z Nottingham — Shaw'a. 
Oświadczył on, że program wybor­
czy przedstawiony obecnemu kongre­
sowi jest jednym z najbardziej nie- 
socjalistycznych i mglistych doku­
mentów, jakie kiedykolwiek wypro­
dukowała Partia Pracy. Nawiązując 
do oświadczenia Crippsa, że .jednym 
S największych niebezpieczeństw 
grożących Anglii jest krach kapita­
listyczny", mówca podkreśla, że już 
samo to wykazuje jak daleko Partia 
Pracy odeszła od socjalizmu. Pro­
testuje on ostro przeciwko oświad­
czeniu Bevana, który w ub. niedzielę 
powiedział na wiecu w Blackpool, 
że „robotnicy brytyjscy nie posiadają 
odpowiedniego poziomu moralnego 
nato, aby otrzymywać większe pła­
ce". „Oddajcie robotnikom pełną 
kontrolę nad upaństwowionym prze- : „ „—.— ----------- _
mysłem" — oświadczył w zakończę-' glość przyniesioną przez Armię 
niw Shaw wśród ogólnych oklasków. Radziecką.

ŻADNEJ z dotychczasowych 
kongresu brytyjskiej Partii 
nie było tak ostrej krytyki

Przemówienie Shaw'a uważane jest 
za zapowiedź wzmożenia walki o 
prawa robotnicze przez tę część bry­
tyjskiego ruchu robotniczego, która 
opiera się presji prawicowych przy­
wódców związkowych.

Ambasador Kirk
udał się do Moskwy

Nowy ambasador Stanów Zjed­
noczonych w Moskwie Alan Kirk 
odleciał z lotniska La Guardia 
do Londynu w drodze do. stolicy 
ZSRR. Oświadczył on dziennika- 
rzom, że zapatruje się optymi- 
stycznie na możliwości poprawy 
stosunków amerykańsko-radziec- 
kich. Przed wyjazdem ambasa- 
dor Kirk odwiedził generała 
Smitha, jak również złożył wi­
zytę ambasadorowi radzieckiemu 
w Waszyngtonie Paniuszkinowi.

Z procesu 
kolaboracjonistów 
prasowych

KRAKÓW. Drugi dzień proce­
su służalców hitlerowskiego oku­
panta uwypuklił antvnarodową i 
antydemokratyczną postawę gru­
py kolaboracjonistów, na której 
czele stali Skiwski i Burdecki, a 
której członkami byli m. in.? 
Maak, Paliwoda-Matiolański 1 
Smółka. .

Zeznania świadków udowodni­
ły niezbicie, iż ludzie ei, którzy 
w okresie międzywojennym apo- 
teozowali, tak jak Skiwski i Bur- 
deeki, faszyzm, w okresie okupa­
cji zgłosili się ochotniczo do 
współpracy z Niemcami. Ta linia 
polityczna doprowadziła do tego, 
że oskarżeni woleli raczej zrezy­
gnować z niepodległości Polski, 
niż widzieć wolność i niepodlę-

Autorzy artykułów oświadcza­
ją, iż redaktorzy 51 dziaaników, 
o których mowa wyżej otrzyma­
li w tym czasie od władz stanu 
Illinois około 480 tys. dolarów

Wiadomo, że przekupowanie 
gazet w USA nie jest bynajmniej 
rzeczą nową, ale ten jaskrawy wy 
padek masowego przekupstwa w 
celach politycznych wywoLu głę­
bokie oburzenie.

Dziennik „Labor** organ B 
związków zawodowych kolejarzy 
stwierdził, że chodzi o te, iż „or­
ganizacja polityczna zakupuje 
poparcie całej armii redaktorów, 
płacąc im ze środków podatni­
ków'*.

Ażeby nawet przekupstwu na­
dać niby „legalny charakter**, 
Green wpisywał nazwiska redak­
torów na listy pracowników ad­
ministracji stanowej i płacił im 
systematycznie pensje. Tak więc 
niektórzy redaktorzy. uchodzili 
formalnie za kancelistów, inni — 
za urzędników do specjalnych 
pornczeń inni znów — za inspek­
torów itd., w rzeczywistości jed­
nak nie wykonywali żadnej pra*

Jeden z przekupionych redakto 
rów na pytanie eo robił za otrzy­
mywaną pensję oświadczył: „Pra 
ea była łatwa, ale wolę nie mó" 
wić, na czym ona polegała**.

Należy zaznaczyć, że. Green 
jest jednym z najwybitniejszych 
działaczy partii republikańskiej 
USA, która miała nawet wysta­
wić jego kandydaturę na stanowi 
sko wiceprezydenta przed ostat­
nimi wyborami.

Wykrycie tej skandalicznej a* 
fery nie miało jednak żadnych 
konsekwencji, albowiem rzucała 
ona eień na zbyt znane nazwi­
ska o pozostawała w związku ze 
zbyt „delikatnym** zagadnieniem.

Wszystko skończyło się na tym 
że spośród 51 redaktorów trzem 
redaktorom jakiegoś dzienniczka,

Dalszy ciąg dyskusji 
nad sprawa Berlina 
na paryskiej konferencji 4 m nistrów

Środowemu posiedzeniu rady 
ministrów spraw zagranicznych. 
które; trwało 4 i pół godziny prze­
wodniczył min. Wyszyński. Jako 
pierwszy zabrał głos radziecki 
minister spraw zagranicznych, 
odpowiadając na przemówienia 
przedstawicieli Stanów Z jedno; 
czonych, W. Brytanii i Francji i 
uzasadniając jeszcze raz propozy­
cje radzieckie w kwestii berliń­
skiej.

Następnie przemawiali Ache­
son, Schuman oraz lord Hender­
son, który zastępował Bevina. 
Brytyjski minister spraw zagra-

nicznych opuścił chwilowo Pa­
ryż, udając się na kongres Par­
tii Pracy.

Pod koniec środowego posie­
dzenia, min. Acheson złożył o* 
świadczenie, w którym stwierdził, 
że rokowania czterech komendan 
tów Berlina napotykają na trud­
ności. W tym stanie rzeczy min.

1 Acheson zaproponował, aby na 
। czwartkowym posiedzenfiu omó­
wiono sprawę instrukcji dla ko­
mendantów Berlina, z tym, że ro­
kowania ich mają być zakończa* 
ne do poniedziałku 13 bm.

184000 dzieci i młodzieży
skorzysta z wczasów letnich

Tegoroczna akcja wczasów let* | powstała Komisja do Spraw 
nich dla dzieci , i młodzieży bę- i Wczasów dla Dzieci i Młodzieży, 
dzie dalszym krokiem na, drodze 
ku udostępnieniu wczasów naj­
szerszym rzeszom dzieci robotni­
czych i chłopskich. Z wczasów, w 
b. r. skorzysta 184.000 dzieci i 
młodzieży.

Przy Ministerstwie Oświaty

CZAS ODNOWIĆ los:
Ciągnienie II klasy 56 Loterii rozpoczyna się 17 c s e r w ca 

Rozlosowane będą: cztery główne wygrane 
,857 po 1.000.000 ul. każda i wiele innych

której zadaniem jest.koordynowa 
nie pracy kolonii, półkolonii i er 

। bozów letnich. W skład komisji. 
. oprócz przedstawiciela admini­
stracji szkolnej, wchodzą przed* 

• stawiciele: Kancelarii Rady Pań­
stwa, zainteresowanych mini- 
sterstw. ĆRZZ, ZSChł., Komendy 
Głównej SP oraz Komitetu Koor 
dynacyjnego Pomocy Dzieciom 1 
Młodzieży.

Analogiczne komisje powstały 
przy kuratoriach okręgów szkor 
nych, inspektoratach szkolnych 1 
komitetach rodzicielskich.

ADAM KORTAN

1 Powieść satyryczne-humorystyczna —* 24 
I ożyli Jak to przed wojną bywało...

Nie ma rzeczy, która by się nie skończyła. Podkar- 
miony i nakłuty zastrzykami Teofil po tygodniu mógł 
się podnieść z łóżka i zarządzał zwołanie konferencji 
swych najwyższych rangą podkomendnych. Zaproszenie 
więc dostali panowie Pocieszko, Barkowski i Miłolubski. 
Jako teren zebrania wyznaczone zostało prywatne miesz­
kanie Mańdziorków. Była to inicjatywa pani Lik, która 
chciała wpłynąć uspakajająco na męża i... spotkać się 
z mecenasem. Wytłumaczyła mężowi, że adwokaci rano 
miewają dużo zajęcia w sądzie i że sam nie wygląda 
dostatecznie dobrze, aby się zaraz pokazywał swemu 
personelowi.

Przed piątą po południu, na którą to godzinę konfe­
rencja została wyznaczona, Mańdziorek zaszedł do sa­
lonu i ku swojemu zdziwieniu został swą ślubną połowę 
zajętą przygotowywaniem kawy na pięć osób. Zdziwił 
się niepomiernie, ponieważ nic mu o żadnych „gościach 
nie było wiadomym, a częstowanie „personału” — jak 
to wymawiał pan Teofil — nie należało do zwyczajów 
godnych firmy „Sanopol”. . . .

Pani Uli ze swej strony udała wielkie zdziwienie.
_Mój drogi, nic nie czytasz i dlatego ne znasz zwy­

czajów high lifu. Konferencje dyrektorów wielkiej sta­
lowni amerykańskiej Camegi’ego odbywają się zawsze 
w czasie południowego lunchu. Nie jesteśmy byle jaką 
jhołotą, aby naszych głównych współpracowników trzy­
mać u nas w domu przy pustym stole.

M?orek pokręcił głową. Domyśl”! się, ze zona chce 
wziąć udział w naradach, co mu się absolutnie me po-

dobało. Nie zaprotestował jednak głośno, ponieważ zda­
wał sobie aż nadto dobrze sprawę, że tyle to pomoże, co 
jego własny „Piegosan” na piegi.

Panowie Pocieszko i Bańkowski zjawili się z piątym 
uderzeniem zegara. Dopuszczeni do łaski ucałowania rą­
czek pani Liii i Widząc zastawę lekko zdębieli, a Po- 
eieszko szturchnął łokciem towarzysza dla podkreślenia 
ważności momentu. Adwokat tymczasem się spóźniał. 
Aby zabić czas „armat? r-rredaży’* zaczęła szefowi po­
kazywać wielki album z wycinkami prasowymi. Pani 
Liii momentalnie zaprotestowała:

— Teofilu, to nie ma żadnego sensu. Masz o^abione 
serce i powinieneś unikać każdego zdenerwowania, tym 
bardziej tak zbędnego. I bez czytania możesz się przecież 
domyślać, że nas nie oszczędzają. Wystarczy — w tym 
miejscu zwróciła się do Pocieszki — że pan, panie pro­
kurencie, wszystkie te oszczerstwa zebrał i, jak widzę, 
pięknie uporządkował. Będziemy wiedzieli, jak z każ­
dym wydawnictwem postępować. Tymczasem musi nam 
wystarczyć, że pan sam to wszystko czytał.

W Mańdziorku zakipiało ze złości. „A nie mówiłem 
_  pomyślał. — Będzie się baba ze swoimi trzema gro­
szami wtrącać”. Głośno zaś powiedział:

— Masz rację, Liii. Tego jest nawet za dużo, aby moż­
na było dzisiaj wszystko przeczytać. Niech mi pan lepiej 
powie — zwrócił się do Pocieszki — co pan robił, aby 
temu przeciwdziałać?

— Panie szefie, robiłem co mogłem. Pozwoliłem sobie 
wydatkować prawie cały miesięczny budżet przewidzia­
ny na reklamę, ale nie wiele dało się wskórać. Prawie 
nikt nie skorzystał z naszych sprostowań. Przeważa 
zdanie, że najpierw muszą być znane wyniki śledztwa, 
które posuwają się żółwim krokiem.

W tym miejscu ucharakteryzowany przez p. Liii na 
Anglika lokaj zaanonsował przybycie mecenasa, który 
z teką pod pachą wleciał do pokoju jak bomba i onie­
miał nieco na widok prezydującej przy stole pani Liii.

— Nareszcie — wykrzyknął Teofil. — Dlaczego pan 
się tak spóźnia?

— Pandę dyrektorze, dopiero skończyłem rozmowy 
z kierownikiem wydziału śledczego i po drodze do pań­
stwa zdobyłem coś niesłychanie ważnego, a mianowicie 
corpus delicti. Mam tego zatrutego karmelka, o który 
daremnie zabiegała od tygodnia cała nasza ślamazarna 
policja — dodał z triumfem.

Wszyscy z największym zainteresowaniem zaczęK 
oglądać cukierek i ze zdziwieniem stwierdzili, że pew­
nych jego cech nie zdążyli na maskaradzie zauważyć. 
Karmelek był zawinięty w zwykły papier i zamiast na­
druku nosił wyciśnięty zwykłym stemplem kauczuko­
wym napis:

„Sanosan” — bólów pan.
Po odwinięciu okazało się, że karmelek nie wykazy­

wał znamion dobrej fabrykacji i robił wrażenie, jak 
gdyby zrobionego w domu. Inżynier Borkowski rozciął 
go nożykiem ostrożnie i oczom wszystkich zebranych 
okazała się najzwyklejsza marmolada owocowa o przy­
jemnym wyglądzie i zapachu

— Co z tym zrobimy? — zapytał się Mańdziorek.
— Trzeba będzie oddać do analizy do wydziału śled­

czego — zaopiniował adwokat.
— Analizę mogę przeprowadzić sam — zgłosił się 

ochotniczo inżynier. — Będzie przede wszystkim prę­
dzej. Zużyję zresztą w tym celu tylko pół cukierka. Dru­
gą połowę można oddać komu innemu, aby nie było 
żadnej wątpliwości.

— Ślicznie — zawołała pani Liii. — Możemy jednak 
równie dobrze rozmawiać przy kawie. Proszę panów do 
stołu! •

Dalszą rozmowę przerwało ogólne chrupanie doskona­
łych keksów wedlowskich i ciasteczek. Maksimum tros­
kliwości pani Liii okazywała, jak łacno się domyśleć, 
mecenasowi, który ze swej strony czuł się więcej niż 
skrępowany. Mańdziorek jednak zdawał się tego nie za­
uważać, karmiąc się sam z troskliwością gospodyni, do­
glądającej opasa przeznaczonego pozornie na śmierć 
z za jedzenia się. i

(Ciąg dalszy nastąpi).
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z Wybrzeża

Robotnicy Wybrzeża
spisują się coraz dzielniej
W sobotę wielko uroczystość wręczenia nagród zwycięzcom

Statek • przetwór* 
ni a na wodach Ark 
tyki. Stada upolo* 
wartych wietory 
bów czekają na 
załadowanie i prze* 
zóbką.

Gdańsk, w czerwcu.
Drogowskazami, 

jakby punktami 
orientacyjnymi dla 
mieszkańców Wy­
brzeża, są publi­
kowane na pla­
cach miast Gdań- 
ska-Gdyni, w pra­
sie i poszczegól­
nych zakładach 

___ _ pracy — tablice z 
wykresami przedterminowych osiąg­
nięć, dokonanych przez robotników 
i pracowników umysłowych na Wy­
brzeżu. Realizacje te są tak imponu­
jące w wynikach i mają swoją tak 
dużą wymowę, że budzą powszech­
ny zachwyt i przekonują do stoso­
wania socjalistycznych metod pracy. 
Styl pracy, metoda krytyki i samo­
krytyki, wypełnianie postulatów ro­
botniczych, wszystko to usprawnia 
wykonanie robót. A jest ich tak 
wiele. Wszystkie planowo, większość 
przedterminowo wykonanych. Skru­
pulatnie notujemy wyczyny naszych 
sportowców, entuzjazmujemy się ich 
wynikami, faworyzujemy poszcze­
gólne drużyny, podziwiamy zwy­
cięskich zawodników i pamiętamy 
ich nazwiska. Na taką, a nawet 
większą uwagę zasługują ci, którzy 
w codziennym trudzie biorą udział 
w najbardziej szlachetnym i najbar­
dziej emocjonującym wyścigu — 
w współzawodnictwie praey. Metą 
ich jest sięgnąć poza normę, wyro­
bić, wyprodukować, odbudować, wy­
kończyć, przeładować jak najwięcej, 
by podnieść gospodarkę państwa, 
przyczynić się do podniesienia stopy 
życiowej i ugruntować siły Polski 
Ludowej. Setki zakładów szczyci się 
przodownikami pracy, wśród nich 
wybija się wiele nazwisk, znanych 
już w eałej Polsce. Państwo docenia 
ten wspaniały wysiłek praey robot­
nika — nagradza go hojnie, daje mu 
możność awansu społecznego lub 
najzaszczytniejszy tytuł przodowni­
ka pracy. Tak samo wynagradzany 
jest cały zakład, ezy przedsiębior­
stwo pracy państwowej łub spół­
dzielczej. Dowodem — przyznanie 
nagrody ogólnopolskiej — „Złotej 
Kiel ni" i oddziałowej nagrody, rów­
nież „Złotej Kielni" — robotnikom 
fizycznym i pracownikom umysło­
wym Państw. Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego Zjedn. Wybrzeża z siedzi­
bą w Sopocie, oraz oddziałowi PPB 
nr 4 we Wrzeszczu. Dwie te wspa­
niałe nagrody, ufundowane i przy­
znane przez Centralny Zarząd PPB 
w Warszawie przedsiębiorstwu Wy­
brzeża, które terenem swej działal­
ności obejmuje województwa: gdań­
skie, szczecińskie i olsztyńskie — za 
wzrost wydajności pracy, przerobie­
nie sum zaplanowanych i przedter­
minowego wykonania planu w wielu 
zleconych robotach w 1948 r., stano­
wi jeden z wspaniałych sukcesów 
świata pracy na Wybrzeżu.

Uroczyste wręczenie tych rzad­
kich, a za tak wielki trud pracy 
i mozołu nadanych nagród, nastąpi 
w dniu 11 bm. Uroczystość odbędzie 
się w Gdańskich Zakładach Nauko­
wych (sala kina „Światowid" w 
Gdańsku). Wręczenia nagród doko­
na nacz. dyr. Centr. Zarządu PPB 
inż.-arch. Piasecki. Przewidziane są 
przemówienia i występy artystyczne. 
W tak wielkim i niecodziennym 
święcie robotników budowlanych, z 
pewnością weźmie udział cały świat 
pracy Wybrzeża. A trzeba pamię­
tać, że robotnicy i pracownicy umy­
słowi PPB Zjedn. Wybrzeża pracują 
obecnie przy budowie największych 
gmachów państwowych w Gdańsku 
(Izba Skarbowa, Centrala Węglowa, 
BGK, osiedla robotnicze ZOR oraz 
odbudowa zabytków: Zbrojowni 
i Wieży Ratusza Prawomiejskiego, 
następnie w Gdyni (osiedla ZOR, 
Dom Żeglarza, Cukroport — maga­
zyny), w Elblągu (osiedla robotnicze 
ZOR), w Malborku (zamek), w Ol­
sztynie (Urząd Woj., Izba Skarbowa, 
ZOR), w Czarnej Wodzie (budowa 
fabryki płyt pilśniowych), w Wej­
herowie (fabryka cementu), w Tcze­
wie (budowa drogi państw. 
Orłowie-Kolibkach (roboty 
przy pomocy brygad junak 
nad dalszą budową autostrady 
Gdańsk — Gdynia oraz szereg prac

ziemne, 
ów „SP"

budowlanych), w Ustce, Darłowie, 
Łebie i Kołobrzegu.

W Zjedn. Wybrzeża w bież, sezo­
nie budowlanym liczba zatrudnio­
nych robotników fizycznych dojdzie 
do 5.000 osób, a pracowników umy­
słowych do 500.

W związku z coraz większą akty­
wizacją Szczecina, wrą obecnie prace 
nad utworzeniem wielkiego Zjedn. 
Szczecińskiego PPB, niezależnego od 
Zjedn. Wybrzeża.

PPB Zjedn. Wybrzeża szczyci się 
takimi przodownikami, jak z od­
działu nr 1 — murarzem Wacławem

Siwiakiem, który w aespałe trójko­
wym wyrobR 456 proe. Mruy; po­
mocnikiem murarskim " 
Skułowcem — 456 proe„ 
Łangowskim — 543 proe. 
zespole grupowym, oraz 
Tadeuszem Brylakiem — 
normy (indywi<ioaime>

W oddziale budowlanym nr 4 we _______
Wrzeszczu: cieśla Roman Matuszew- szych ezterech miesiącach bież, roku

Serafinem

normy w 
murarzem

sm — 240 proc, normy, murarz 
Leon Szymański — i73 proe. normy, 
stolarz Jan Sikora — H2 proe. nor­
my, stolarz Bernard Mróz — 192 proe. 
normy indywidualnej.

Uprawa ryżu
w Słowacji - -
Blisko pół miliona ludzi zatrudnia przemysł 

czechosłowacki
Praga, m czerwcu.

W październiku 
ub. roku rolnicy 
słowaccy po raz 
pierwszy zbierali 
ryż. uprawiany na 
obszarze 12 ba. 
„Ludowa spółdziel­
nia plantatorów 
ryżu", która zało­
żona została w ub. 
roku, postanowiła

rozszerzyć znacznie obszar uprawy 
tej rośliny, tak, że w tym roku 
uprawiany będzie ryż na po­
wierzchni kilkudziesięciu hektarów. 
Uprawą ryżu zajmować się będą 
również majątki państwowe na Sło- 
waczyźnie. Słowaccy rolnicy zmie­
rzają do tego, aby wypielęgnowali

ryż, który w miejscowych warun­
kach klimatycznych mógł dojrzewać 
w okresie 70—80 dni. Czechosłowac­
kie ministerstwo rolnictwa przygoto­
wuje wielką akcję nawadniania w 
południowych okręgach Słowaczyz- 
ny, gdzie wybudowane mają być na­
wadniające kanały oraz wiatrołomy. 
Zarządzenia te mają na celu wytwo­
rzenie z czechosłowackiego rezer­
watu czechosłowackiego rezerwatu 
ryżowego.

Według danych statystycznych, 
opublikowanych przez Państwowy 
Urząd Statystyczny w Pradze, pod 
koniee kwietnia zatrudniał przemysł 
czechosłowacki ogółem 1.399.167 pra­
cowników, w tym 412.145 kobiet 
Ruch pracowników w eaechosłowae-

tylko nieznaczne wahania. W prze­
myśle czechosłowackim (bez prze­
mysłu żywnościowego) było z koń­
cem kwietnia br. zatrudnionych ogó­
łem 1.281.719 osób, z tego 370.643 ko­
biet. W przemyśle żywnościowym 
pracowało pod koniee kwietnia ogó­
łem 117.448 pracowników, w tym 
41.602 kobiet. 7

Czechosłowacki minister komuni­
kacji Alojzy Petr po swym powrocie 
z międzynarodowej wystawy lotni­
czej w Paryżu z zadowoleniem wy­
rażał się ę wynikach czechosłowac­
kiej ekspozycji tego światowego aero- 
salonu. W rozmowie z redaktorem 
„Lidovć Demokracie" minister Petr 
oświadczył, że czechosłowacki pawi­
lon na paryskiej wystawie był ośrod­
kiem nadzwyczajnego zainteresowa­
nia. Szczególne zainteresowania bu­
dziły czechosłowackie lekkie samo­
loty sportowe AERO 45, ZLIN 22, 
SKAUT i BONZO, które nie znajdu­
ję nigdzie poważniejszej konkuren­
cji. Doskonałą opinią cieszą się rów­
nież czechosłowackie silniki marki 
WALTER, które w licznych wypad­
kach wmontowane są do francuskich 
samolotów sportowych i szkolnych. 
Na ogół powiedzieć można, że dział 
czechosłowacki na wystawie pa­
ryskiej potwierdził wysoki poziom 
czechosłowackiej produkcji samolo­
tów. Dodać należy, że francuska 
prasa fachowa z wielkim uznaniem 
wyrażała się e wyrobach czechosło­
wackiego przemysłu samolotowego.

25 słoni lub 150 wołów. Uczony Ruud 
podoje, że plefval błękitny — jedna z 
odmian wieloryba — jest największym 
stworzeniem, jakie żyło kiedykolwiek 
na ziemskim globie. Zwierzą to może 
żyć jedynie w wodzie, na lądzie ginie 
pod ciężarem swego ciała. Nauka nie 
ustaliła dotąd, jakim sposobem wielo­
ryb może przebywać na wielkich głę­
bokościach oceanu, nieraz na 1.500 m, 
gdzie ciśnienie dochodzi do 100 atmos 
fer. A że zachodzę takie wypadki, po­
twierdza fakt zaplatania się wieloryba 
w kabel podmorski u wybrzeży peru­
wiańskich oraz obecność w żołądku 
wieloryba głowonogów głębinowych 
żyjgcych tylko na dnie mórz. Wielo­
ryb jest ssakiem i jako taki musi od­
dychać powietrzem, jednakże może en 
przebywać pod wodą znacznie dłużej, 
aniżeli jakiekolwiek zwierzą. Uczony 
Scholander podają następujące zesta­
wienie czasu zanurzenia różnych ssa­
ków: człowiek 1 minuta, a łowca pereł 
dwie i pół min., gołąb 1 min., kurę 3 

szczur wodny 2 min. 17 sok., kró- 
m, kot 2 m 55 sek., pies 4 min., 
15 min., foka 28 min.

min., 
lik 3 
bóbr 15 min., foka 28 min., wieloryb- 
pletwal błękitny 50 min., wieloryb-do- 
qling 2 godziny. Łowcy wielorybów z 
Nowei Fundlandii podawali, ża kaszo- 
lot potrafi nurkować cały dzień, wynu­
rzając się krótko co godzina na kilka 
minut.

iHniiiimmiiiiiiimiimiiiiiiii.iHiiiiiiiiiiiiiinii

Raj wielorybów
Statki-przetwórnie przerabiają 50-tonowe okazy w eięgu godziny—Chociaż 
minęła moda gorsetów, fiszbin nadal cenny-Wieloryby leczę chorych na cukrzycę

w okolicach 
polarnych=

W ielorybnicłwo dało temoat eieka- 
** wym powieść, sensacyjnym epo- 

po|om filmowym. Wielorybnictwo stwo­
rzyło też specjalny typ myśliwca, roz­
miłowanego w polowaniach na ocea­
nach, wiecznie żadnego przygód, koń­
czących się nieraz tragiczna śmiercią. 
Najwspanialszymi wielorybnikomi byłi 
od wieków Norwegowie, chociaż notat 
ki kronikarskie wspominają o Baskach 
jako o pierwszych łowcach wielorybów 
w Zatocie Biskajskiej. Baskowie sprzeda 
wali mięso wielorybie w Bayonnie, Cl- 
bourry i Biarritz, Dziś postąp techniki 
przysłonił te bohaterskie ezasy, kiedy 
polowanie na wieloryba wymagało nie- 
iada odwagi. Wtedy na kruchej łodzi 
gonili wieloryba, wbijali w wynurzone 
zwierzą ręcznie harpuny na linach a

Mtlępote daft się elggnąć klika mli po chociaż wtedy Mo znali leszcze kom- 
mora“- Dztś wielorybnicy przemierzała pasu. Okres wypraw licznych flotylli 
na wielkim statku —.przetwórni fysig- holenderskich I angielskich na wody 
ce mil od Arktyki do Antrektydy, do Spicbergu nosi miano „wypraw gren- 
wielorybe drzełaią z działek herpuni- londzkich". W tym okresie łowiono w 
czych, a najnowsza metody połowów fiordach i zołokach, a tłuszcz wytapia- 
uwzględniow użycie lin z przewodem — “* .................................
elektrycznym. Zabiła elektryczność, a 
nie człowiek.

uritlorifbnikami
Prawdziwym eldorado wielorybim 

przed odkryciem łowisk na Antarkty­
dzie były wody północnego Atlantyku. 
Zapuszczali się na nie )uż Baskowie,

Barbara Świtycz-Widacka

WIECZÓR
Wieczór, jak Indianin, w nri^kfcieh mokasynach 
Stąpa po wrzosowych, liliowośdach mroka... 
Czołga się zaroćlem — w zaczajonym skofcu.
Sunie mchem zielonym — po wilgnych sprężynach

CiemnoKcy wieczór — swoje czujne oczy
Zatapia w gęstniejącą mroku tajemnicy 
By zatoczyć tomahawkiem niby błyskawicą
Na hasło sygnału — umówionej nocy...

Stąpa wieczór — Indiaum, •, szufka bladej twarzy 
A we mnie rośnie smutek bezbrzeżny i żal 
Że n duszy wigwamu — nie jest nikt na straży;

że nim aorze błysną — już Indianin wraży 
Tnumtaini* potrzą&ńe krwawy serca sfc&lpł

no aa nadbrzeżnych stacjach wie lory b- 
niczych. Nieco później goczynają się 
połowy na morzach południowych. 
Wtedy prym dzierżą Amerykanie Kie­
dy w drugiej połowie XIX wieku wie- 
iorybnik norweski Sven Foyn wynalazł 
działko horpunicze, a w dwa lata po 
tym inny Norweg zbudował pierwszy 
•fotek —— przetwórnie odtąd rozwój no­
woczesnego wielorybnictwo posuwa się 
milowymi krokami. Nadbrzeżne stacje 
wielorybnicze została skasowane, a po 
morzach pływają fabryki przerabiające 
złowione wieloryby na miejscu. Najnow 
•ze statki mogą przerobić w ciągu dnia 
30 wielorybów. Przetworzenie zaś lej 
liczby to sprawa 3 mil. kg tłuszczu. 
Zachowały się jednak dawne pierwot­
ne sposoby połowów. M. Siedlecki opi­
suje połowy wielorybów na wodach 
Faróer „Z wież obserwacyjnych obwie­
szcza się zbliżanie wielorybów. Wyru­
szała na wodą małe stołki, łodzie mo­
torowe 1 żaglowce I szerokim półko- 
Iwn otaczają gromadą zwierzał, pędząc 
|e ku brzegowi, bijąc kawałkiem oło­
wiu hib kamieniami i kłujęc dzidami. 
Oszalałe ze strachu i bólu zwierzęta 
storelg się uciec ku brzegom, dostajg 
się na płycizny, z których nie mogg 
się już cofnąć".

U/ial&rifG 
to spiżarnia i apteka 
Wieloryb to wielka spiżarnia a wwo­

zem wielko apteka. Jako spiżarnia do­
starcza człowiekowi oleju używanego 
długi czas aż do wynalezienia nafty 
do oświetlania, obecnie w przemyśle 
do wyrobu pokostu i laku, mydeł zwy­
kłych I toaletonych, do garbowania 
skór, do wyrobu linoleum i mas pla­
stycznych, do oświetlania kopalń, dzią 
ki swoim właściwościom nieeksplozyw- 
nym, do wyrobu margaryny itp. Mięso 
wielorybie znajduje się w sprzedaży 
jako świeże, solone i wędzone. Jest on 
źródłem cennych preparatów leczni­
czych, produkowanych z jego organów 
jak adrealina, folikulina, łrypsyna I in­
sulina, ralujgce życie milionom ludzi 
cierpiących na cukrzycy. Wieloryby 
dostarczają także cenna ambrę, które 
obok pereł jest najcenniejszym produk 
tern morza, a używana w przemyśle 
perfumeryjnym. Do czasu wynalezienia 
stali wieloryby dostarczały fiszbinu, 
zrogowaciałei masy niezwykle twar­
dej i odpornej. Fiszbin używany był 
wtedy do... gorsetów damskich, który­
mi ściskały się kobiety na przestrzeni 
od Kamczatki; aż po- Paryż. Dziś kobie 
ty wzgardziły gorsetami I pusznią się 
swoją linig, a do nielicznych wyrobów 
używa się stalowych spinek. Dziś wy­
rabia się z fiszbinu guziki.

Obecnie najobfitszym miejscem po­
łowów wielorybów jest Antarktyda.

|P|

iŁufotztnla aa iwitela
Co wiemy o wielorybach? Ogół wie 

nie wiele. Pojęcie wieloryba kojarzy 
się z tranem leczniczym, który musie- 
iśmy pić w młodości. Wiemy, że wie­
loryb jest duż.y ale nie wyobrażamy 
’obie w istocie jego ogromu. Najwięk- 

*,*lorvba maig wagą 
1ÓO.ttX> too, czyli równają się wadze

Artysta 
o wadze 17 kg 
Rzeźbiarz i malarz 
bez rąk i nóg

W r. 1877 urodził się we Francji na 
wsi żywy kadłub bez rąk i nóg, który 
dzięki troskliwej opiece rodziców- ty. 
je do dziś. Ojciec, liczący 94 tata, no­
si go i wozi w wózku na spacery.

Kaleka ten waży tylko 17 kg i nie 
rzy 58 cm wzrostu, lubi podróże: w r. 
1 <XX) zwiedzaj z ojcem wystawę w Pa 
ryżu, lubi jeździć koleją i statkiem.

Jest on łagodny, inteligentny, a 
chcąc ulżyć rodzicom nauczył się wy 
rabiać drobne przedmioty a drzewa, 
które rzeźba i maluje, trzymając na­
rzędzia pracy w ustach. Posiada ea 
pewien talent artystyczny, gdyft wyro 
ł>y chętnie nabywają turyści, od 
wiedza j.ąicy ezęeto tego człowieka o 
wielkim harcie i silnej woh (kij.
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ŚMIAŁE INwMr ACJŁ Wynalazczość rzemieślnicza

Klasa kominiarzy w szkole zawo- i dwóch miesięcy zniszczał, bo poło- 
dowej — zdawałoby się, że nie różni 
się wiele od innych klas zawodo­

wych. I nie poświęcalibyśmy jej 
specjalnej uwagi, gdyby nie była 
ona pierwszą w Polsce, pierwszą w 
historii kominiarstwa polskiego i na 
wskroś postępową. Czyż naprawdę 
ta garstka uczni kominiarskich w 
liczbie 29 i dwóch wykładowców- 
specjalistów (którzy uzyskali kwali- , 
fikacje instruktorów w zawodzie ko­
miniarskim na kursie Pozn. Zakładu (

• Doskonalenia Rzemiosła) ma wpro­
wadzić przewrót w zawodzie?

Nie uprzedzajmy jednak faktów, j 
Przypatrzmy się na razie okiem ob- 
serwatora-laika wspomnianej klasie 
kominiarzy. Otóż odbywa się lekcja 
matematyki pod kierunkiem p. St. [ 
Zielińskiego, instruktora i mistrza 
kominiarskiego. Jeden z uczniów 
oblicza szybkość przepływu gazów i 
spalinowych w przewodzie komino-| 
wym według danej formułki. Obli­
czanie idzie dość sprawnie. <Widać, 
że uczniowie rozumieją zasadę. 
i wprawieni są w technice liczenia. I 

Obserwatorowi-laikowi nasuwa się ' 
pytanie: na co to obliczanie przyda 
się kominiarzowi? Przywykliśmy 
przecież do widoku umazanego sa- wtenczas byłoby się uniknęło dużych 
dzą człowieka, z miotłą i kulą jako strat. Ale to już sprawa kierownic­

twa budowlanego. Podaliśmy ten 
przykład tylko na marginesie oma­
wiania praktycznego zastosowania 
pirometru i ciągomierza.

A teraz wróćmy do naszej klasy 
■ kominiarskiej, która mieści się w Pu­
blicznej Średniej Szkole Zawodowej 
nr 1 w Poznaniu. Dlaczego właśnie

szkołach zawodowych. Ze względu 
na to. że dojazd do Poznania jest z 
najodleglejszych zakątków Wielko­
polski utrudniony, projektuje się 
stworzenie na razie jeszcze jednej 
klasy technologii kominiarskiej w 
Kaliszu czy w Gorzowie.

W stosunku do dotychczasowych 
wymagań przy egzaminach czeladni-

wątpli- pionowe, używane do silników wy­
buchowych i samochodowych. Istotę

wa cegieł skruszała na skutek zbyt 
wysokiej temperatury.

Wady w konstrukcji paleniska wy­
kryto za pomocą ciągomierza — a 
wysoką temperaturę u wylotu ko­
mina za pomocą pirometru — już po 
wyrządzeniu dużych szkód. Równie 
dobrze można było to zrobić choć- ..;o7 ° 7 
by zaraz po wmontowaniu kotła; | czych i mistrzowskich w zawodzie

Pierwsza w Polsce klasa technologii kominiarskiej (w Poznaniu). Na 
stole i w szatach nowoczesne narzędzia pracy kominiarskiej.

nieodłącznymi przyrządami do 
czyszczenia kominów. I zdaje się 
nam, że to już wszystkie potrzebne 
do pracy kominiarskiej utensylia — 
dla których właściwego użycia nie 
trzeba żadnych obliczeń i formułek 
matematycznych. Tak na szczęście 
nie jest. W krajach postępowych nie 
kula i miotła, lecz wskazówki fizy- j nr * w roz"al*lu' ka chemika technika i lekarza sa! w Poznaniu? Bo tu znalazło się kil- 

j , , ’. > 1 . '5 ku postępowych jednostek z zawodu
riarskk? ’° ' praCy k°mi | kominiarskiego, doceniających waż-

W niektórych województwach ! n4> r°k gospodarczą i społeczną ko- 
kuła i miotła - aczkolwiek mimarza, z których inicjatywy stwo- 
nżvwane i notrzebne w nraev korni- rzono Pierwsz^ w Polsce klas<? tpch‘ Se - nrzXia być wyłącz-! nolo^ii kominiarskiej w 1947 r. Pro- 
niarsKier nrzestara tivc wyłącz- gram naukj opracowany przez ini. 

cjatorów, zaaprobowało Kuratorium 
OSP. Program przewiduje 5 lata 
nauczania, kończący jednak w 1947 r. 
naukę u mistrzów terminatorzy ko­
miniarscy mnsieli z konieczności 
przerobić program skrócony w ciągu 
jednego roku. Klasę technologii ko­
miniarskiej ukończyło wówczas 19 
terminatorów. Wyniki tej - nauki 
można było skontrolować przy egza­
minach czeladniczych, których po­
ziom był znacznie wyższy od po­
przednich egzaminów oraz w pracy

rzy są wynalazcami, konstruktorami, 
racjonalizatorami. Z typem drob­
nych racjonalizatorów spotykamy 
się w każdym prawie warsztacie 

. 1 Z.,<> I1 J ... . . .... ....... - ---------
i których wynalazki i konstrukcje ma­
ją niepoślednie znaczenie dla naszej 
gospodarki i dla wyrugowania z niej 
zagranicznych maszyn i narzędzi 
czy wyrobów, a nawet przedstawia­
ją niemałą wartość dla eksportu na­
szego.

O tych rzemieślnikach - wynalaz­
cach, konstruktorach i racjonalizato­
rach powinno być głośniej wśród na­
szego społeczeństwa. A tak się, nie- 

' stety, najczęściej zdarza, że oprócz 
ścisłego grona zawodowców, nikt nie 
wie o ich wynalazkach, o ich twór­
czym wkładzie w odbudowującą się 
gospodarkę narodową, o ich pionier­
skiej pracy na odcinku techniki rze­
mieślniczej i zmodernizowania nrzą- 
dzeń warsztatowych.

Postanowiliśmy dlatego proble­
mom wynalazczości rzemieślniczej 
poświęcić nieco więcej miejsca na 
łamach ;.Rzemieślnika Polskiego**. 

, skrzętnie notować wszystkie nowe 
I prace konstruktorskie. ulepszenia 

1 (instrukcje dla tych urządzeń technicznych, narzędzi 
są nowo opracowane i sposobów wytwórczości rzemieśl- 

' ' ’ ’ ‘ niczej.
Z radością powitamy współpracę 

na tym odcinku naszych Czytelni­
ków i prosimy ich o nadsyłanie nam 
wiadomości o swoich i kolegów wy­
nalazkach czy konstrukcjach i ulep- 

_     _ szeniach. Wiadomości mogą być 
pewnego rodzaju przewrót w meto- , krótkie, z podaniem imienia, na- 

■ • •_________ 1________ ■________________________ adresu wynalazcy

Nie ulega najmniejszej 
wości, że wśród rzemieślników poi- I------ . — - -- ..
skich mamv całe zastępy ludzi, któ- jego wynalazków stanowi przerobie-

nie zużytej i bezużytecznej świecy 
nieroźkładalnej. w zdolną do użytku 
świecę rozkładalną. dającą się łatwo 
czyścić i mającą — przy umiejętnym

rzemieślniczym. Nie brak i takich, obchodzeniu się z mą -.cztery razy 
............. ’ ’ dłuższy okres życia niż świeca za­

płonowa nierozkładalna.
Zważywszy na to, że świece zapło­

nowe dla pokrycia większości nasze­
go zapotrzebowania sprowadza się 
z zagranicy, należy ocCnić wynala­
zek p. Kohuta jako bardzo doniosły, 
przysparzający naszej gospodarce 
narodowej wiele korzyści na odcin­
ku oszczędności dewiz i 4-krotnie 
mniejszych wydatków na zakup no­
wych świec zapłonowych.

Zdolność produkcyjna warsztatu p. 
Kohuta w obecnym etapie jego roz­
woju wynosi 400 sztuk świec mie­
sięcznie. Byłoby pożądane, by moż­
na było podnieść tę. zdolność produk­
cyjną — zwłaszcza, że cala dotych­
czasowa produkcja z miejsca znaj­
duje chętnych nabywców.

Podkreślić jeszcze należy, że p. Ko­
hut pracuje nad skonstruowaniem 
nowej świecy zapłonowej rozkła­
danej. (Cz.)

kominiarskim 
egzaminów s 
przez kominiarzy poznańskich)^ w 
stosunku do braku dotychczas syste­
matycznego szkolenia w tym zawo­
dzie, projekty, prace i doświadcze­
nia postępowych jednostek tego za­
wodu oraz obecnie już i całego Cechu 
Kominiarzy poznańskich — stanowią

Kto może 
prowadzić

dach i programach nauczania teore- ■ zwiska. zawodu, adresu wynalazcy 
tycznego i praktycznego, w meto- oraz krótkiego opisu danego narzą­
dach i programach egzaminów cze- , dzia ulepszonego czy nowej kon- 
ladniczych i mistrzowskich oraz w, strukcji. Mogą^ być i dokładniejsze 
określeniu nowych

marskiej — przestają być wyłącz­
nymi narzędziami wykonywania za­
wodu kominiarskiego. Niezmiernie 
ważną rolę odgrywają różne przy­
rządy pomiarowe: ciągomierze (pre­
cyzyjne i sprężynowe), pirometry 
oraz wykrywacze gazu.

Na następnej lekcji, której asystu­
jemy z zaciekawieniem w klasie ko­
miniarzy, p. Al. Pieprzyk, drugi wy­
kładowca, demonstruje uczniom dzia­
łanie wykrywacza gazu „Orsat** — 
oraz ciągomierza, za pomocą które­
go można odczytać siłę ciągu komi­
nowego bez długich obliczeń. I znów - nowych czeladnjków w terenie. 
ciśnie się na usta pytanie: jakie , 7
praktyczne zastosowanie mają te | Projektowane 3-letnie nauczanie 
przyrządy? Wykładowca, jak gdyby przyniesie w konsekwencji jeszcze 
odczytawszy #z oczu naszych to py- bardziej dodatnie wyniki i postawi — 
tanie, każę uczniom określać siłę przy odpowiedniej reformie prak- 
ciągu i objaśniać, że odpowiedni tycznego nauczania u mistrza — za­
ciąg potrzebny jest dla doprowadza-' wód kominiarza na poziomie takim, 
nia odpowiedniej ilości powietrza do jakiego wymagają obowiązki zawo- 
paleniska — by materiał opałowy dowe i społeczne kominiarza oraz 
mógł spalać się w palenisku, przepi- postęp naukj, i techniki.
sowo zbudowanym, bez większych I Gwarancją teg0 jest bogaty 
s r-r C1 P tV 1 • ł ' li v Igram nauczania 3-letniego, duuiz.cNa przykładzie z własnej Praktyki I» j ludzi fachowych;
odpowiedział wykładowca, jakie 1" ■ ' 1 . .
usługi dają pirometry i ciągomierze 
przy badaniu temperatury w komi­
nie i wykrywaniu oporu i tarć — a i 
to znów potrzebne jest do zapobie- | Program ten obejmuje teorię pra- 
gania zużywaniu nadmiernych ilości cy, i,__ 11 ,

3^ łóż ofiarę na „Fundusz 
Stypendialny im. Fr. Cho­

pina*, TBS Warszawa, ul. 
Tarczyńska 1.

Konto P. K. O. 1-4253.

i społeczno - gospodarczych kierun­
ków i zadań zawodu kominiarskiego. 
Jest to tym bardziej rewolucyjna 
i postępowa działalność, że projek­
todawcy wraz z Cechem Kominiarzy 
poznańskich czynią energiczne sta­
rania, by ich projekty przyjęte były 
za ogólnie obowiązujące zasady 
i przepisy dla zawodu kominiarskie­
go na terenie całej Polski. ■ Jest na­
dzieja, że starania te uwieńczone zo­
staną pomyślnym skutkiem.

Łucja Rem.

zawodowych opisy wynalazków z podkreśleniem 
i ich znaczenia dla rozwoju danego 

— rzemiosła czy dla gospodarki naro- 
——— ' dowej. Pożądane są i fotografie.

' Dla zapoczątkowania tych naszych 
notatek o wynalazczości rzemieślni­
czej podajemy dziś dwa wynalazki. 
Jednym z nim. to frezarka obiegowa 
pomysłu i wykonania p. M. Fausty­
na, mistrza ślusarskiego z Piotrkowa 
Trybunalskiego, który rozległą wie­
dzę zawodową i doświadczenie war­
sztatowe zdobył dzięki dużemu na­
kładowi pracy i zaparciu się sie­
bie — oraz poświęceniu każdej wol­
nej od zajęć warsztatowych chwili 
na dokształcanie się i na naukę na 
kursach wieczornych w szkole 
Wawelberga w Warszawie. P. Fau­
styn — oprócz wspomnianej fre­
zarki — skonstruował szereg innych 
maszyn, które na przedostatnich 
MTP zdobyły złoty medal i zagra­
nicznych nabywców.

Pan E. Kohut z Katowic (firma 
„Iskrawka - Kohut'*) rekonstruuje w 
swoim małym warsztacie świece za-

Świetlice i biblioteki
w środowiskach
W związku z ujawniającym się co­

raz bardziej żywiołowo pędem rze­
miosła polskiego do nauki i samo­
kształcenia się oraz w związku z 
wzrastającym tempem akcji szkole- 

___________________ H_________ _________ kontrol- ftia i doszkalania'rzemiosla 7- wy- 
Zdarzył się niedawno wypadek, nych, stosowanych w zawodzie ko- łania się potrzeba organizowania

ze w sanatorium dia piucnochorych miniarskim. Teoria pracy, nauka o । świetlic i bibliotek, a raczej rozbu- 
w miejscowości położonej w powie- ; cieple i technika spalania mają ko-

pro- 
dobrze

• y.• przemyślany przez iiiu^i latnunvcu, 
JaKie którym na sercu leży podniesienie 
"przf poziomu zawodu kominiarskiego w 

| całej Polsce.

gania zużywaniu nadmiernych ilości cy, rysunki zawodowe, naukę o 
materiałów opałowych oraz do za- ' cieple i technikę opalania, arytme- 
pobiegania skutecznego nieszczęś- tykę i geometrię zastosowaną do ko- 
ciom w postaci rozpadnięcia się ko- • miniarstwa, 
mina czy powstania pożaru.

j muuuiMHd, korespondencję oraz 
I prowadzenie dzienników

że w sanatorium dla płucnochorych miniarskim.

cie świebodzińskim, zapaliła się od 
wysokiej temperatury komina po­
duszka na strychu. Miejscowy ko­
miniarz, nie mający odpowiednich 
przyrządów, zawiadomił o tym wy­
padku Cech Kominiarzy w Pozna­
niu. Po udaniu się na miejsce nasze­
go wykładowcy i zbadaniu przez 
niego komina i paleniska oraz doko- j 
naniu obliczeń i pomiarów, okazajo 
się, żS przy wmontowaniu nowego 
kotła do ogrzewania centralnego wy­
budowano za mało kanałów odpły­
wowych dla paleniska. Na skutek 
tego gazy, wytworzone z materiałów 
opałowych, nie spalały się w kana­
łach, by służyć celom ogrzewniczym, 
a spalały się w kominie. Wytwa­
rzała się bardzo wysoka temperatura 
w kominie. Miliardowe jednostki 
cieplne ulatywały wraz z dymem 
przez komin. Według obliczeń fa­
chowców, 70 proc, ciepła marno­
trawiło się — a w dodatku stwier­
dzono, że nowy komin w przeciągu

miniarza wyspecjalizować w zapo­
bieganiu pożaru oraz na doradcę w 
sprawach gospodarki ogrzejniczej w 
domach, w których wykonuje swój 
zawód. W ten sposób jego praca za­
wodowa będzie miała, według pro­
jektowanego programu nauczania,, 
równocześnie charakter społeczny.

Obok wykładów teoretycznych 
przewidziane są ćwiczenia na mode­
lach i wzorcach, zastosowanych 
ściśle do technologii i zawodu komi­
niarskiego.

Nauka praktyczna u mistrza ma 
według projektów poznańskich ko­
miniarzy ulec również reformie. Za­
znaczyć należy, że uczniowie komi­
niarscy, pobierający naukę techno­
logii w opisywanej klasie kominiar­
skiej w Poznaniu, rekrutują się z 
terminatorów kominiarskich z całej 
Wielkopolski. Naukę przedmiotów 
ogólnozawodowych i ogólnych odby­
wają oni w miejscowych średnich

dowania ich sieci dotychczasowej we 
wszystkich środowiskach rzemieślni­
czych miejskich, a nawet i wiejskich. 
Nowe świetlice korzystać mogą z do­
świadczenia tych okręgowych związ­
ków cechów i organizacji cecho­
wych, które już uruchomiły i pro­
wadzą świetlice i biblioteki.

Niezależnie od tych doświadczeń 
i ze względu na to, że akcja zakła­
dania świetlic i bibliotek w środo­
wiskach rzemieślniczych w nowym 
ich ustroju organizacyjnym i w no­
wych warunkach gospodarczo-spo­
łecznych jest dość świeża — po-

rzemieślniczych
myślano o przyjściu z pomocą orga­
nizatorom i kierownikom świetlic 
czy bibliotek. Centrum Doskonale­
nia Rzemiosła w Szczecinie zapro­
jektowało kurs dla kierowników 
świetlic rzemieślniczych, którego bo- ' 
gaty program pozwoli słuchaczom i 
zapoznać się gruntownie z wszyst- i 
kimi aktualnymi zagadnieniami 
świetlicowymi.

Kurs rozpocznie się we wrześniu 
i trwać będzie cały miesiąc. Kandy- i 
datów na kurs należy zgłaszać do ' 
dnia 10 lipca br. (Centrum Doskona­
lenia Rzemiosła. Szczecin, pl. Kiliń­
skiego 5). Trzeba jednak już teraz 
pomyśleć o wytypowaniu kandyda­
tów na ten kurs, który niewątpli­
wie przyczyni się nie tylko do roz­
budowania sieci świetlic rzemieślni­
czych, ale i do ożywienia akcji 
oświatowej wśród rzemiosła. (R).

budowlane ?
Na pytania, dotyczące wymienio­

nej w tytule sprawy, odpowiadamy 
zbiorowo. Do składania podań o u- 
zyskanie zezwolenia na prowadzenie 
przedsiębiorstw budowlanych obo­
wiązane są osoby (fizyczne i prawne) 
wykonywujące następujące rzemio­
sła: budownictwo, instalatorstwo 
centralnego ogrzewania, kamieniar­
stwo, wiertnictwo studzien, elektrO- 
mechanictwo dźwigowe, o ile dane 
przedsiębiorstwo prowadzi roboty 
wymienione w art. 533 i 534 prawa 
budowlanego oraz rzemiosła: budo­
wy dróg instalatorstwa elektryczne­
go, instalatorstwa gazowego i insta­
latorstwa wodociągowego i kanali­
zacyjnego, o ile dane przedsiębior­
stwo wykonuje budowę, odbudowę 
lub gruntowną przebudowę urzą­
dzeń, należących do zakresu przed­
siębiorstwa.

Dla wyjaśnienia podajemy, że art- 
333 i 354 prawa budowlanego wy­
mienia następujące roboty, na wy­
konanie których trzeba uzyskać po­
zwolenie właściwej władzy budowla­
nej: wzniesienie nowych budynków, 
przebudowa, przeróbki i zmiany w 
budynkach istniejących, przy któ­
rych są zmieniane, dodawane lub 
usuwane części nośne lub konstruk­
cyjne, wykonanie i gruntowne zmia­
ny urządzeń pomocniczych, zwią­
zanych z budynkami, jak: dźwigi, 
instalacje centralnego ogrzewania, 
wodociągowe i kanalizacyjne, usta­
wienie silników, wykonanie stałych 
ogrodzeń murowanych od strony 
ulic itp. (r)

Waliza z analfabetyzmem
I 11 i 1 obowiąz
to WaLĄa o postąp narodu xęh

Rom. — Kościerzyna. Pracodawca 
zatrudniający siły młodociane, ma 

i obowiązek żądać od ucznia tfermina- 
1 tora czy praktykanta dowodu stwier­
dzającego, że zapisał się on i u- 
częszcza do publicznej średniej szko- 

1 ły zawodowej, względnie zaświad­
czenia (od nowo przyjętego), że z po­
wodu braku miejsca dany uczeń zo­
stał na dany rok szkolny zwolniony 
z obowiązku uczęszczania do szkoły 
zawodowej.

Mogą być przyjmowani do pracy 
bez przedstawienia dowodu wykona­
nia obowiązku szkolnego ci młodo­
ciani, którzy z przyczyn spowodo­
wanych wojną nie uczęszczali do 

’ szkoły powszechnej przez 7 lat. Przy- 
. wilej dla wspomnianych kategorii 
młodocianych kończy się z dniem 

i 31. 12. 1951 r.
Bliższe szczegóły dot. wykonania 

obowiązku szkolnego przez młodo- 
1 i stosunku pracodawców do 
patrz: rozporz. Min. Pracy i 

Op. Śpoł. z dn. 9. 4. t949 r. Dz. U. 
Nr 28.
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- Skarb w piecu kaflowym
2.40

„BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

JPod Arkadami), tel. 24-29,

Z konferencji
Woj. Kom. Organizacyjnego 
Obrońców Pokoju

Wczoraj w sali konferencyjnej 
WR.N odbyło się rozszerzone po­
siedzenie Woj. Komitetu Or gan i- 
aacyjnego Obrońców Pokoju z 
udziałem przedstawicieli świata 
nauki, kultury, oświaty, delega­
tów^ inteligencji pracującej, 
wszystkich organizacji polit., 
społecznych, gospodarczych, ko­
biecych, młodzieżowych, oraz 
działaczy związków zaw. Te­
matem konferencji była m. in. 
sprawa zjazdu wojewódzkiego 
delegatów obrońców pokoju, ja­
ki odbędzie się 11 bm. w sali 
OKZZ.

Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu obrad podamy w nu­
merze jutrzejszym.

HENRYK SZTOMPKA 
^ra C.kopina

ramach systematycznej reaHza* 
ęfi „Żywego Wydania Dzieł Frydery* 
ka (Shopina" usłyszymy dzisiaj, 10 
bm. Henryka Sztompkę, najwybitniej* 
szego chopinistę polskiego.

Koncerty Henryka Sztompki należą 
w Bydgoszczy do wielkich rzadkości. 
Należy się spodziewać, że publicz* 
nośc bydgoska skorzysta z wyjątko* 
wej okazji usłyszenia nieśmiertelnej 
muzyki Chopina w wykonaniu jedne* 
go z najlepszych jej interpretatorów.

Koncert odbędzie się w Pom. Domu 
Sztuki. Początek o godz. 20.

PANSTWOWY ZARZĄD WODNY 
zawiadamia, że wskutek mających 
się odbyć regat eliminacyjnych Pol* 
®ka — Szwecja i regat międzyklubo* 
wych, wstrzymuje się 12 bm. od godz. 
12 do 19 w porcie wewnętrznym 
(między mostem kolejowym w Łęgno* 
wie a śluzą w Brdyujściu) ruch wszel* 
kich parostatków, motorówek, żagló* 
wek, łodzi i kajaków oraz łodzi wio* 
ślarskich nie biorących udziału w re* 
gałach wioślarskich. Dozwolony jest 
jedynie ruch statków pasażerskich u* 
trzymujących łączność komunikacji 
osobowej na Wiśle między Warsza­
wą a Gdańskiem — Gdynią.

Arodo fl/era* ka

wprowadził na trop przestępców
•Sza/fra waluciarzy przed Sądem

’■ Chorale,, „K,,
u Stanisława Adamczyka w Solcu Ku- kresfe od jesienf^Isio^marca^g^S tyCh spraw Podiśl się
jawskim w poszukiwaniu broni nat- roku J 1945 19 8 ?kupu °®karz<*nych wiszelkiej zdo-
knęly się przypadkiem na skrytkę w Z toku roznrawv wvnikA • ^ale-]_pr2.eZ "*?h. wal.uty-.. Wkrótceknęły się przypadkiem na skrytkę w 
piecu kaflowym, w której znalezio­
no pokaźny skarb złotżbny z 111 doi. 
USA, 6 doi. kanadyjskich, 130 szylin­
gów ang., 1.300 koron szwedzkich, 25 
koron duńskich, 4 złotych 20 marttó- 
wek niemieckich, 2 złotych 10 markó- 
wek holenderskich, oraz 11 obrączek.

Adamczyk zapytany, skąd posiada 
w swym piecu tak olbrzymi skarb 
oświadczy*, że cala waluta należy do 
jego szwagrów Wacława Beckera i Le 
ona B ełskiego,, którzy mieszkają w 
Gdyni. Po przytrzymaniu' obydwaj 
szwagrowie Adamczyka wydali po- ----- 7„_„ ------------ - slwre a na_
zostalych członków dobranej rodzinki stępnie. po przeprowadzonej w ich 
i tak idąc po nitce do kłębka areszto- mieszkaniu rewizji, przekazali krew- 
wano kolejno Chojnackiego Brunona, nemu swemu Adamczykowi w Solcu 
jego żonę Chojnacką, Mariannę, jego Kujawskim. Mniej więcej od połowy 
suwtre r dobrana paczka rozpadła się i

। każdy z nich pracował na własnę rei- 
'kie w szereou kawiarni u : 1

•w . , WJOUUGJ pi£C4 111VH waiuiy,
• m2 V "Wpr^ wynl1ta' Becker'rodzinne przedsiębiorstwo" za-zęo 
iBielski w r .1945 pracowali w ka- 1 sprawnie działać: Becker dawaj pi­
wiarni „Continental w Gdym jako niądze M.mdkowskiemu na skup wa. 
kelnerzy względnie szatniarze, Mund-.lu'y wśród gości lokalów uzyskaną, 
kowski Jan pracowa1 tam jako mu- walutę - — • -- '•
zyk, a Chojnacka Maria — jako Chojna

TEATR MIEJSKI. Dziś 10 bm. 
pnemdcra „Wyspy pakoju'* E. 
Piętrowa.

KINA Pomorzanin: Kulisy rin­
gu Polonia; Stracony week-end. 
Wolność; Cztery serca. Orzeł: 
Zbieg z Dartmoor. Gryf: Dzwon­
nik z Notre Dame. Bałtyk: Wyspa 
skarbów. Bagatela: Kulisy rin- 
g<’tw.

Początek seansów: Pomorzanin
• 18,30 i 21

18
19

i Gryf godz. 16,30 
Polonia i Orzeł: godz. 
i 20,30. Wolność: godz. 
i 21. Bałtyk: godz. 16, 
Bagatela: godz. 21,45.

DYŻURY APTEK: Do  
pełnia dyżur: Apteka Społeczna 
nr 39, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46; 
Apteka pod Lwem, uL Grun­
waldzka 37, tel. 34-31.

PORADNIA PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11,. czynna 
jest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn, od 
godz 19—20 dla kobiet Porady 
i leczenie bezp atnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17. 26-18. 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00 
Strat Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centr. miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05 Zegarynka 06.

16,
17, 
18 i 20.z kolei powierzał Mariannie 

Chojnackiej, która trzymają ję do 
czasu przyjazdu z Gliwic Chorowicza, 
po czym odwoziła je w paczkach 
wraz z Chorwiczem do szeregu miast 
Śląskich.

Dzięlki czujności władz bezpieczeń­
stwa, które w lutym br. przypadko­
wo odkryły skarb walutowy w piecu 
Adamczyka, cała afera wyszła na 
jaw i wszyscy wspólnie zasiedli na 
lawie oskarżonych.

W wyniku rozprawy osk. Mundkow 
ski Jan skazany został na 2 łatą i 6 
miesięcy więjzienia, 80.000 zł grzywny 
i 43.000 z( opłat za postępowanie sią- 

। - - . ------- ,.T-|dowe, Chojnacka Marianna — rok
jkę w szeregu kawiarni, restauracji i więzienia, 30.000 zł grzywny i 5 000 zł Icufeerm gdyńskich i odań^ich i (kosztów postępowania

Chojnacki Brunon — 4 mieś, aresztu, 
Bielski Leon — 3 lata więzienia, 80 
tys. zł grzywny i 13.000 Z1 kosztóiw

sprzątaczka. Ponieważ w r. 1945 i na 
pocaątku 1946 r. „Continental" byt 
jedynym w Gdyni nocnym lokalem, 
do którego uczęszczali cudzoziemcy 
u wszystkich czterech oskarżonych 
zebrały się z biegiem czasu ze skrom­
nych napiwków dosyć pokaźne sumy 
waluty obcej, które oskarżeni prze­
chowywali pierwotnie n siebie, a na-

*11* /-fi « * w ’’ J 1 xL IX Cl £
wano^koiejno Chojnackiego Brunona, nemu swemu Adamczykowi 

siostrę Chojnacką, Marię, wreszcie 
Mundkowskiego Jana jedynego nie 
spokrewnionego z pozostałymi. Nie­
stety, najgrubsza ryba niej. Choro- 
wicz z Gliwic wczas poczuwszy pismo 
nosem na krótko przed wydanym na­
kazem aresztowania, zdążył uciec za 
granicę. W ten sposób wczoraj na ła­
wie oskarżonych SO w Bydgoszczy 
zasiadło tylko siedmiu członków do-

cukierni gdyńskich i gdańskich, i je- 
dynąi nicięi ł ętczącą ich w dalszym 
ciągu pozostało zamiłowanie do ciu­
pania obcej waluty.

11 bm.

Nasza ankieta:
Gdzie wcięlibyśmy 
się kąpać?

Bardzo się cieszę, że prasa 
goska jednocześnie i zgodnie

byd- 
. ------- poru­

szyła taką bolączkę Bydgoszczy, ja­
ką jest brak kąpieliska. Uważam, 
że byłoby to po prostu wyrzuca­
niem pieniędzy na tworzenie jakichś 
sztucznych basenów w takim mieście 
jak Bydgoszcz, gdzie tyle jest modyl 
2e zanieczyszczona i zagraża tyfu­
sem? A czy nieczystości gazowni, 
papierni itd. muszą koniecznie „spły­
wać' ‘do Brdy i zanieczyszczać po­
wietrze? Czy nie ma na to innego 
wyjścia? Nie wiem, jestem kobietą 
i nie znam się na takich technicz­
nych sprawach, ale zastanawiam się 
nad jednym: dokąd idą nieczystości 
gazowni i inych instytucji w mia­
stach, gdzie nie ma rzeki, ani kana­
łu? Czy stworzenie jakichś innych 
dróg odchodowych w naszym mie­
ście przy jednoczesnym stworzeniu 
kąpieliska nad brzegiem Brdy nie 
byłoby tańsze od tworzenia drogich 
basenów kąpielowych i pływalni?

Jako miejsce pod przyszłe kąpie­
lisko proponuję koło młynów.

WŁADYSŁAWA KOPEC

wr _ jAiu i • a < 7 • 1 1 lo.uw kosztówW ten sposób skarb w piecu Adam- postępowania, Chojnacka Maria — 2 
czyka zostaf stopniowo uzupełniony, lata winienia 50.000 zł arzvwnv i 
aft do rozmiarów jakie zastała rewi- j 8.000 z) kosztóiw postępowania Bec 
zja w lutym br a jednocześnie łatwe ker Wacław — 3 i pó( roku więzienia 
zdobywanie waluty skłoniło oskarżo- 1100.000 zł grzywny i 15.000 z| kosz-

^ poszuka.nia odPow;edniego tów postępowania oraz Adamczyk Sta 
żńfildła ibytu. Jakoiz wkrótce Mianan- nisfaw  2 i pół roku więzienia 
na Chojnacka spotkała na rynku w 50.000 zł grzywny i 10.000 zł kosztów 
Gdym swego znajomego z Mińska postępowania sadowego, (z).

nasilonej propagandy
idei marynistycznej

Z okazji zbliżających się „dni 
morza" odbyło się w lokalu za­
rządu woj. Ligi Morskiej zebra­
nie komitetu wykonawczego or­
ganizowanych uroczystości „dni 
morza". Na wstępie prezes LM — 
Janicki zapoznał zebranych krót 
ko z przebiegiem dotychczaso­
wych prac komitetu, po czym-po­
szczególne sekcje złożyły spra­
wozdania z dokonanych już przy­
gotowań.

Ze,sprawozdania sekcji organi­
zacyjnej wynika, że komitety ob­
chodu „dni morza" powstały już 
w miastach wydzielonych nasze­
go województwa., zaś w pozosta­
łych miejscowościach są w sta­
dium organizacji. Zarząd Dróg 
Wodnych w ramach działalności 
sekcji sportowej zorganizuje w

Przed mistrzostwami -
- ---- = strzeleckimi „SP“

dniu 29 bm. regaty wioślarskie 
mistrzostwo Bydgoszczy z udzia­
łem osad z Torunia i Gopla. Sek­
cja propagandowa do której we­
szły redakcje trzech dzienników 
bydgoskich. Film Polski i Pol­
skie Radio zapewni szybkie infor 
mowanie naszego społeczeństwa 
o wszystkich imprezach, które 
się ^odbędą w ramach „dni mo­
rza", a ponadto zajmie się w tym 
okresie rozpowszechnieniem idei 
marynistycznej.

W dniu 9 bm. w lokalu M^N 
odbędzie się posiedzenie miej­
skiego, kom. wykonawczego uro­
czystości „dni morza", który zaj­
mie się organizacją obchodu w 
Bydgoszczy, (z)

W ub. czwartek odbyło się w sali 
Miejskiej Rady Narodowej posie­
dzenie organizacyjne Miejskiego Ko­
mitetu Wykonawczego „dni morza". 
W skład tego komitetu weszli przed­
stawiciele władzy, partii, instytucji 
pojecznych i samorządowych. (zd).'

o 
a-

lOZJWir,

Sobota, 11 czerwca 1949 r.
5.10 Progr. og.-polska. 8.05 Po­

radnik gospodarstwa domowego. 
8.15 Progr. og.-poliski. 9.15 Progr. 
lokalny dnia. 9,20 Wiiad. miejsc. 
9,25 Przerwa. 11.57 Pnogr. og.- 
polski. 13.30 Muzyka. 13,35 
Progr. cg.-polisM. 14.50 Kursy 
radiowe die nauczycieli „Ruch 
jednostajny po kole" opr. H. 
Moese. 15,00 Przegl. prasy, pom. 
15.05 Rezerwa. 15,15 Ośrodki 
maszynowe — reportaż J. Chy- 
bowsMego. 15.25 Progr. og.- 
poliśki. 16.20 Miesicie kultural­
ny- 16.40 Tworzymy doskonal­
sze gatunki drzew — pog. w opr. 
A. Michalskiego. 16,50 Felieton 
Al. ętzienisiuka. 17.00 Progr. og. 
polski. 19.15 Koncert popular­
ny: orkiestra pod dyn. A, Rezle­
ra, Lidia Skowron — sopran. 
20.00 Pnogr. og.-poilski. 22.45 
Pie.-nti Piotina Czajkowskiego — 
płyty. 23.00 Progr. bg.-połsflcL

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
ZEBRANIE MIESIĘCZNE Zw. Zaw. 

Transportowców RP — Sekcja Auto* 
ombi listów w Bydgoszczy odbędzie 
się w sobotę, 11 bm. o godz. 19 w lo* 
kału Związkowym przy ul. Sniadec* 
kich 8. Przybycie wszystkich człon* 
ków obowiązkowe.

W dniach od 12 do 15 
dą się w Bydgoszczy II 
skie zawody strzeleckie 
stwo „SP“. Przygotowania do za­
wodów trwały niemal w ciągu całego 
roku pracy hufców „SP“.

Eliminacje odbywały się kolejno 
na wszystkich szczeblach organiza-

bm. odbę- 
ogólnopol- 
o mistrzo- ^SPBRT^

ZZK POZNAN — BRDA 4:2 (1.1) | nych Bydgoszcz. Podczas tego meczu 
Gra przy stałej przewadze gości, zobaczymy w barwach zespołu byd- 

Sprawozdanie szczegółowe z 
biegu meczu podamy jutro.

DOBRA PROPAGANDA 
PŁYWACTWA

Pomorski Okr. Zw. Pływacki od .»"• dwaj wicemistrzowie okręgu 
dłuższego już czasu prowadzi cichą jumorów — Stempniewski i Szulc 
choć systematyczny i dającą jak naj- oraz wicemistrz okręgu Stocki. 
lepsze wyniki propagandę pływać-' 
twa. Już w ub. Sezonie przeprowa- 7 BIEGÓW ELIMINACYJNYCH — 
dził — oprócz poważnych zawodów WIELKI BIEG ÓSEMEK NA RE- 
sportowych — akcję propagandy : 
pływactwa na prowincji, szereg kur-1 f.. i i • u • j i& i • rierwsze tegoroczne wieiKie rega- sow pływackich i prowadz.ł akcję t wiośiarskieS ze względu na ilość 
nauki pływania, nastawioną na sze- • • • - --
rżenie tego pięknego i pożytecznego 
sportu wśród szerokich mas. Rów­
nież i w tym sezonie nie odchodzi 
okręg od swego szczytnego progra- czem -,zwecTa ,Ta„ 
mu. I tak na arcyciekawe spotka-1 która budzi ol^z 
nie pływackie Szczecin — Bydgoszcz • - - ■
które odbędzie się w nadch niedzie-1 jTtZ "Tą W/mUi 12 
1p 19 ł>rr> a <taA» i • i bm. będą na torze w Brdyujściu star­

ganie mordowanych przez Niemców żoł-■ miejskiej, sprowadza na swój* koszt pj^ki ZaAOrcvciek3wietklCh 0Śr0,clków 
oper nierzy bydgoskiej Obrony Narodo- 1 młodzież z Koronowa, Fordonu, Sol-' X ósemek* w Ł

cji, w wyniku których najlepsze ze­
społy złożone z pięciu zawodników 
odbyły strzelania na zawodach wo­
jewódzkich w maju br. Na podsta­
wie tego egzaminu ustalono reprezen­
tacje poszczególnych województw, 
które spotkają się w szlachetnej ry­
walizacji o mistrzostwo ogólnopol­
skie „SP“ na strzelnicy bydgoskiej — 
Jachcice.

Ostatnie wyniki z poszczególnych 
eliminacji pozwalają stwierdzić, że 
w porównaniu z rokiem ub. nastą­
pił wielki wzrost poziomu wyszkole­
nia strzeleckiego hufców „SP“.

Regulamin zawodów przewiduje

Akademia ku czci Puszkina
Inny charakter niż zwykle miała o*[odsłonił krzywdę i ucisk gnębionego —=--------- -----

statnia środa literacka. Mianowicie przez carat i ustrój feudalny ludu, trzy strzelania: pierwsze strzelanie
w związku ze 150 rocznicą urodzin piętnował despotyzm, służył sprawie dokładne z karabinu do tarczy na
Aleksandra Puszkina przygotowano wolności. . Stąd należy do rzędu tych odległość 10 Om, drugie strzelanie bo-
w odświętnie przystrojonej sali Pom.
Domu Sztuki i wypełnionej po brze* sięga poza współczesną im 
gi publicznością uroczysty wieczór 
poświęcony uczczeniu pamięci tego | Drugą część tej poważnej    

uro-! mii wypełniło odczytanie wybranych i KBS na 50 m..
,  r  _________-I ______ , , Na uroczyste otwarcie zawodów w

wojewoda Kubecki, podkreślając w Puszkina w jęzku rosyjskim przez dniu 12 bm. o godz. 10 na strzelnicy 
swym inauguracyjnym przemówieniu, I Samochwalenkową i w świetnych ■ Jachcice, zaprasza społeczeństwo 
że pogłębienie znajomości twórczości tłumaczeniach polskich Mickiewicza bydgoskie Komenda Wojewódzka PO 
autora „Oniegina", ożywionej szczyt* [ i Tuwima, przez artystów Teatru Zie* „Służba Polsce", Bydgoszcz.
nymi ideałami postępu, wolności i i mi Pomorskiej z Torunia Jaro, Ruc'ń' pj_|___ 
braterstwa, jeszcze silniej ugruntuje! skiej, Cypriana i Szula oraz Kunst* LłalSZe Oliary 
przyjaźń między narodem polskim a mana. Do urozmaicenia wieczoru [ Na uporządkowanie grobu po za- 
rosyjskim.

Z kolei- wykład o Puszkinie wygło*    . 
sił dyr. Dzienisiuk. W sposób bardzo Czajkowskiego „Eugeniusz Oniegin" wej pod Sochaczewem, gdzie spoczy- 
przystępny odmalował w ogólnych i 
zarysach na tle ówczesnej epoki o* mencie 
brąz jego życia, wypełnionego szamo* T . 
taniem się w sidłach systemu despo* licach, szkołach i halach fabrycznych 
tycznego, i uwydatnił wspaniały roz* szereg wykładów i recytacyj, poświę* 
wój jego twórczości, znaczącej się conych temu poecie, który stał się 
głębokim F—lanizmem treści i rzetel* chlubą nie tylko swojej ojczyzny, 
nym realizmem formy. Literaturę ro* ale i całej ludzkiej kultury.
•yjską dźwgnął ten poeta wysoko, | Marian Piątkiewic*

wielkich twórców, których wpływ jowe do figury na 100 m, w którym 
i epokę i i punktowana będzie celność strza- 

poza granice jednego kraju. | łów i szybkość z jaką strzały będą
akade* oddawane oraz trzecie strzelanie z

poety. Akadamię ta otworzył uro- mii wypełniło odczytanie wybranych i 
czystości puszkinowskie na Pomorzu utworów liryczńych i dramatycznych |

i przyczyniło się również odśpiewanie mordowanych przez Niemców żoł- miejskiej, 
przez Kocikowskiego arii z <

i „Dama Pikowa"
’ > fortepianowym Polańskiego. 

Z pewnością nastąpi teraz po świet*

przy akompania*. wa także nasz b. współpracownik 
Franciszek Kowalczyk, oraz na u- 
możliwienie wdowom i sierotom po 
zamordowanych odwiedzenia miejsca 
Ich stracenia i wiecznego spoczynku 
wpłacił p. St. Cylkowski zł. 2000 i 
wzywa p. Fr. Gordona i St. Sauera 
do dalszego kontynuowania łańcu­
cha. '

ptze- goskiego Kujawę w w. piórkowej, 
' boksera, który ostatnio zabłysnął 
■ wielce ha Dolnym Śląsku, Lisa oraz 
I utalentowanego Boettchera. W bar- 
। wach zespołu toruńskiego wsytąpią

GATACH W DNIU 12 bm.
Pierwsze tegoroczne wielkie rega- 

uczestniczących w nich załóg i za­
wodników oraz ze względu na swą 
ważność, jako sprawdzianu formy 
naszych reprezentantów przed me­
czem ze Szwecją: stają się imprezą, 
i'". * •• *—ie zaintereso-
I wanie w całym kraju. W dniu 12

bieg ósemek, w którym wezmą tym 
Ti- . . razem udział aż cztery załogi. Ogó- » bieji. „ /ymr.fll.

Iwym spotkaniem Polska — Szwecja. 
I tak eliminacje odbędą się w je­
dynkach, czwórkach, dwójkach bez 

ze sternikiem, 
wkach i 
'■■'ratach 

kami*

ca i Łabiszyna. Spotka się ona z 
młodzieżą bydgoską.
nad narybkiem p ywackim zasługuje Y ty“na pochwałę i uznanie. , X * V PrZp ,m’«dzyPa6st'

CIEKAWY MECZ BOKSERSKI
W sobotę 11 bm. odbędzie się o sternika,’ dwójkach ; 

g. 19 na stadionie Gwardii ciekawy dwójkach podwójnych ■ 
mecz bokserski między zespołami ósemkach. W niedziel 
Budowlanych (Toruń) i Budowla- (startuje 75 załóg z 322 za
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Z przemówienia min. Szyra na Kongresie Zw. Zaw.

Walka o jakość
musi przynieść masom pracującym lepszy i tańszy towar

W dziedzinie restauracji i jadło­
dajni również nie potrafiliśmy jesz­
cze do dnia dzisiejszego zbudować 
potężnej bazy uspołecznionej gospo­
darki. Zlikwidowaliśmy stołówki, 
ale nie utworzyliśmy wzamian ma­
sowej sieci tanich jadłodajni. Dlatego 
musimy zmobilizować siły na tym 
odcinku i co miesiąc bardziej roz­
szerzać sieć popularnych, tanich, 
uspołecznionych zakładów gastrono­
micznych.

Organizacja wojewódzkich komisji 
planowania gospodarczego umożliwi 
i przyśpieszy rozwój produkcji ar­
tykułów szerokiego spożycia w ra­
mach drobnego przemysłu, spółdziel­
czości pracy, rzemiosła i chałupnic­
twa. Dla likwidacji dotkliwych

Na II/VIII Kongresie Zw. Zawodowych wygłosił przemówienie min. 
Poniżej zamieszczamy streszczenie tego przemówienia:

stwa. __ . .. .
zakładów w oparciu o wnioski spo­
łecznych inspektorów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy i rad zakłado­
wych, wykonanie planu będzie rów­
nież przez te czynniki kontrolowane.

Przed wojną kapitaliści — mówił 
dalej min. Szyr — walczyli o eks­
ploatację człowieka przy pomocy 
maszyny. W naszym ustroju pod­
miotem działania jest człowiek. To 
on eksploatuje maszynę, to on wy­
dobywa z niej maksimum wydajno­
ści. Dlatego nie ma dla nas norm 
nieprzekraczalnych, dlatego walczy­
my o pełne wykorzystanie techniki. 
Robotnik winien dbać- o przedłuże­
nie życia maszyny, p to, aby unik­
nąć przedwczesnych remontów, o to, 
aby maszyna pracowała szybciej, 
Sprawniej i taniej. Maszyny w na­
szym ustroju są przedmiotem troski i 
przywiązania robotnika. Maszyny 
muszą dla socjalizmu pracować dłu­
żej i wydajniej.

Przechodząc do sprawy zaopatrze­
nia świata pracy, mówca stwierdza, 
że zarówno pod względem ilości ar­
tykułów a szczególnie pod względem 
jakości, jesteśmy jeszcze dość dale­
ko od tego, co nam potrzeba. Walka 
o jakość musi ogarnąć cały kraj i 
przynieść masom pracującym w wy­
niku lepszy i tym samym tańszy to­
war. Mówca zwraca szczegółną__u- 
wagę na jakość wyrobów odzieżo­
wych, skórzanych oraz wyrobów 
przemysłu tytoniowego. Sytuacja na 
rynku mięsnym wbrew przewidywa­
niom i praktyce dotychczasowej, 
która Wykazuje dno podaży w mie­
siącach letnich, uległa w ostatnim 
miesiącu znacznej poprawie, przy 
czym trzeba mieć na uwadze, że re­
zultaty kontraktacji z przyczyn 
związanych z cyklem hodowlanym 
mogą się ujawnić w pełni dopiero 
w czwartym kwartale br. i na wios­
nę 1950 r.

W dziedzinie obrotu warzywami i 
owocami potrafimy już w tym se­
zonie planowo zaopatrzyć rynek co 
najmniej w 30 proc, zapotrzebowa­
nia. Jest to jednak za mało i trze­
ba- będzie szybko nadrobić opóźnie­
nie w rozwoju t~- —ł": 
uspołecznionego.

Szyr.
Mówca stwierdza na wstępie, że । 

nie wszystko to, co klasa robotni­
cza osiągnęła w okresie 4 lat po 
wyzwoleniu i zbudowaniu władzy 
ludowej dotarło w tej samej formie, 
w jakiej było obliczone, do robot­
ników. Stały temu na przeszkodzie 
siły wroga klasowego, działającego 
w kraju, jak również elementy biu­
rokracji, słabości i nieudolności or­
ganizacyjnej.

Sprawa ustawodawstwa pracy 
wymaga w planie 6-letnim prawidło­
wego rozwiązania. Takie zagadnie­
nia jak urlopy, czas pracy, przyję­
cie i zwalnianie z pracy, spory mię­
dzy dyrekcją a pracownikami, spo­
sób ustalania norm technicznych, re­
gulaminy wewnętrzne przedsię-1 
biorstw — wszystko to i wiele innych 
tego typu spraw wymaga ustawowe­
go ujęcia i opracowania. Należy do­
prowadzić do tego, by ustawodaw­
stwo pracy w Polsce odpowiadało 
walonkom społecznym okresu bu­
do1^ socjalizmu.

Mówca zwraca szczególną uwagę 
na sprawę urlopów, która wymaga 
nie tylko ustawowego opracowania, 
ale i rozszerzenia w przyszłości pfaw 
robotników fizycznych w zakresie 
płatnego urlopu. Wiąże się to ściśle 
z problemem walki o dyscyplinępracy 
i likwidację nieusprawiedliwionych 
opuszczeń dniówek i godzin pracy, 
walki z symulacją, powodującą mar­
notrawstwo czasu roboczego.

Oszczędności, uzyskane dzięki ros­
nącej dyscyplinie pracy można bę 
dzie obrócić na dodatkowe dni płat­
nego urlopu.

W warunkach naszego ustroju 
wzrost produkcji łączy się ściśle z 
poprawą warunków pracy, wzrost 
stopy życiowej ze wzrostem wydaj­
ności pracy, walka o dyscyplinę pra­
cy z walką o prawidłowe podejście 
do zagadnień warunków pracy, prze­
de wszystkim jej biezpieczeństwa i 
higieny. Inicjatywa związków zawo­
dowych w zakresie planowania po­
prawy warunków bęzpieczeństwa i 
higieny pracy została przez nas 
podjęta. Formularze planowania na 
rok 1950 przewidują odrębny roz­
dział. poświęcony cyfrom planu w 
tym zakresie każdego przedsiębior-

Plau ten opracują dyrekcje 

inspektorów bezpieczeń-

braków w zakresie zaopatrzenia w 
takie artykuły jak zabawki, pomoce 
szkolne/sprzęt sportowy, urządzenia 
dla gospodarstwa domowego itp. 
można wykorzystać olbrzymie, ukry­
te rezerwy produkcyjne, tkwiące w 
drobnej produkcji i zaniedbane przez 
centralne ogniwa planowania.

Jeśli zdołamy uruchomić i zorgani­
zować te olbrzymie niewykorzystane 
w pełni siły produkcyjne, potrafimy 
w zakresie artykułów szerokiego spo­
życi* pójść dalej niż wytyczne 6-let- 
niego planu dziś przewidują.

Naszym zadaniem — kończy min. 
Szyr — jest i będzie poświęcić wię­
cej uwagi planom terenowym, co­
dziennym potrzebom budownictwa 
mieszkaniowego, remontów .kanali­
zacji, wodociągów itp. W ten spo­
sób osiągnie się równomierność na 
wszystkich odcinkach, by z równą 
energią maszerować naprzód w wal­
ce o zbudowanie fundamentów so­
cjalizmu, o realizację wszystkich 
zadań, które w sposób jasny i wy­
raźny są dziś stawiane przez masy 
pracujące Polski.

PZPN przegrywa z Bratysława 0:1
RADOM. Sparringowe spotkanie 

reprezentacji PZPN z reprezentacją 
Bratysławy nie napawa optymizmem 
przed meczem z Danią. Czesi wy­
grali 1:0 (1:0), lecz wynik nie odpo­
wiadał przebiegowi gry, gdyż Bra­
tysława zasłużyła na odniesienie 
wyższego cyfrowo sukcesu. Małe 
boisko nie pozwoliło obu stronom na 
rozwinięcie gry, niemniej egzamin 
kadry reprezentacyjnej nie wypad! 
zadowalająco. Dobrze wyszkoleni 
technicznie Czesi odkryli wszystkie 
braki zespołu polskiego. Oprócz kon­
dycji Polacy nie zaprezentowali za­
dowalających umiejętności piłkar­
skich, wykazując brak techniki, 
szybkości i gry taktycznej.

17 na

Ligowa drużyna 
ZZK Gniezno 
w Bydgoszczy

W niedzielę, 12 bm. o godz.
stadionie miejskim odbędzie się mecz 
o mistrzostwo ligi szczypiorniaka mię­
dzy ZZK Gniezno a Związkowcem- 
Zjednoczenie. Chcąc utrzymać się w li- 

। dze gospodarze mecz ten muszą roz- 
sfrzygnąć na swoją korzyść i dlatego 

uuuiuuiv wystąpią oni w najlepszym składzie,
tej gałęzi handlu ; Przy tak wielkiej stawce mecz budzi 

i zrozumiałe zainteresowanie.

PZPN grał w składzie: Rybicki, 
Gędłek. Barwiński. Jabłoński I, Par- 
pan, Brzozowski. Baran, Gracz, Ko- 
kut, Muskała, Mamoń. Po przerwie 
miejsce Rybickiego zajął Borucz a 
Barwińskiego — Janduda. W pomo­
cy zamiast Parpana grał na środku 
Brzozowski, a na lewej pomocy 
Suszczyk. W ataku Kohuta zmie­
nił Spodzieja.

Hansenne bije Reiffa
PARYŻ. W czasie zawodów lekko­

atletycznych w Paryżu średniody- 
stansowiec francuski Hansenne po­
konał w biegu na 1.500 m znanego 
biegacza belgijskiego Reiffa, uzysku­
jąc doskonały czas 3:47,4.

Wynikiem tym Hansenne poprawił 
nie tylko o 0,6 sek. rekord Francji, 
ale wpisał się także na listę 10 naj­
lepszych średniodystansowców świa­
towych, wśród których zajmuje 7 
miejsce. Również Reiff, który u- 
zyskał czas 3:38,2. poprawił o 0,2 sek. 
własny rekord Belgii.

Z ciekawszych wyników, jakie pa- 
dły poza tym na tych zawodach, 
wymienić należy: 3.000 m — Puja- 
zon (Francja) — 8:35,8, 110 m p. pł. 
Marie (Francja) — 14,9 sek. oraz 
rzut dyskiem — Bazennerye (Fran­
cja) — 44,66 m.

KASĘ -Zryw (Gd) 43:40
GDANSK. W międzynarodowym 

spotkaniu koszykówki męskiej wi­
gierska drużyna „Kasę" pokonała 
gdański „Zryw" 45:40

Rozgrywki piłkarskie 
za Olzą

CIESZYN. Najwńękezym wydań*, 
niem aportowym stal aię na Czeskim 
Sląplku za Olząi mistrzowski mecz pił­
karski między dwoma najsilniejszymi 
zespołami II klasy cieszyńskiej „Polo- 
nięi" z Karwiny i „Motorem" z Or|o- 
wej. Drulżyna polska okazała się ze­
społem zdecydowanie lepszym i mecz 
wygrała zasłużenie w stosunku 3:1 
(1:0). Sędziował bardzo dobrze Malik.

W Górnej Suchej odbyło się spotka 
nie między dwoma drużynami polski­
mi, miejscową „Lechiąi" i trzy niecką 
„Siłęi", która jest leaderem III klasy 
cieszyńskiej. Wygrała niespodziewa­
nie, dzięki większej bojowOści druzy.’ 
na „Lechii" 4:1 (3:1).

W Boguminie polska drużyna „Bes­
kidu" z Jabłonkowa zwyciężyła .prowa 
dziqioą> w tabeli 4 klasy cieszyńskiej 
miejscową „Victorię" w stosunku 4-2 
(2:2). „Gron" (Bystrzyca) rozprawił się 
gładko z „Sokołem" (Chojnik) wygry­
wając 5:0 (3:0).

Po ostatnich rozgrywkach mistrzow­
skich, polskie drużyny piłkarskie na 
Czeskim Śląsku Cieszyńskim zajmująi 
we wszystkich klasach mistrzowskich 
pierwsze miejsca. W klasie II „Polo­
nia" (Karwina), w IH klasie „Siła" 
(Trzyniec), mimo przegranej w Ii IV 
klasie „Gron" (Bystrzyca).

Sukcesy strajkujących 
we Włoszech

Wiadomości napływające z ca­
łych Włoch świadczą, iż robotni­
cy rolni, którzy strajkują od 20 
dni zaczynają odnosić poważne 
sukcesy. Wobec nieugiętej poeta- > 
wy 2 milionów robotników rob 
nych, walczących o swe prawa, 
pracodawcy coraz częściej idą ua 
ustępstwa. W kilku olbrzym.ch 
latyfundiaeh prowincji rzym­
skiej zostało osiągnięte porozu­
mienie między administracją ma­
jątków a strajkującymi. W szcza 
gólności administracja zobowią­
zała się nie zatrudniać łamistraj­
ków. Poważny sukces odniósł 
strajk robotnic, zatrudnionych 
przy uprawie ryżu.

7L GDYM i okolicy

OGŁOSZENIA

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGC
przyjmuje się w naszym Oddziale

w Gdyni, ni. Abrahama 49, tal. 40-82

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza 
w Nowym Stawie 

pow Malbork 
zatrudni natychmiast:

1 serowara
1 maślarza
1 pomocnika serowara

Wynagrodzenie miesięczne wg. 
tabeli siatki płac, mieszkanie 
zapewnione. 1844

Chłopiec 
silny potrzebny od -ara- Byd­
goszcz, 3-go Września 9 (6565

Cukiernik 
dobra siła fachowa potrzebny 
natychmiast. Spółdzielnia Pracy 
Piekarsko - Cukiernicza, Kosza­
lin, Bracka 3. (1854

WEŁNE
1809

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja67, żel. 13-52 odgodz 8-15, w sobotę odgodz.8-13.

OGÓLNOPOLSKI SOBOTA, 11 CZERWCA 1949 i.
czasu i pobudka, Rezerwa. 15.15 Ośrodki maszy- 
.... > ----------- nowe — reportaż J. Chybow-

skiego. — 
polskie. 15.30 Uczennica I klasy 
— aud. dla dzieci. 16.00 Lato 
ZMP-owców — rozmowa z mło­
dzieżą. 16.15 Muzyka. 16.20 
Przegląd kulturalny., 16.40 Two­
rzymy doskonalsze gatunki 
drzew. 16.50 Felieton A. Dzieni- 
siuka. 17.00 Dziennik popoludn. 
17.15 Przy sobocie po robocie. 
18.15 Wieczór Mickiewiczowski. 
18.40 Pieśni. 19.00 Dziennik po­
poludn. 19.15 Koncert popular­
ny: Orkiestra P. R. pod dyr. A. 
Rezlera, L. Skowron — sopran. 
20.00 Wieczór poezji Byrona. 
20.20 Koncert rozrywkowy. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 Teatr 
Eterek. 22.00 Muzyka taneczna. 
22.45 Pieśni Piotra Czajkowskie­
go. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka taneczna. 23.50 
Progr. na dzień następny. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn .

PROGRAM
5.10 Sygnał 

młodz. 5.15 
5.4) Koncert dla świata pracy. 
6.00 Dziennik por. 6.15 Muzyka 
rozrywk. 6.30 Gimnastyka. 6.40 
Muz. rozrywk. 6.55 Progr. dnia. 
7.00 Wiad. dziennika porannego. 
7.20 Muzyka rozrywkowa. 8.00 
Wiad. por. 8.05 Poradnik gospo- 
darłswa domowego. 8.14 d. c. 
muz. rozrywk. 8.35 Wszechnica 
radiowa. 8.55 Daleko od Moskwy 
— powieść W. Ażajewa. 9.15 
Progr. lokalny dnia. 9.20 Wiad. 
miejsc. 9.25 Przerwa. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.02 Wiad. południowe 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 Na 
swojską nutę. 13.20 Skrzynka 
PCK. 13.30 Muzyka obiadowa. 
14.00 Felieton. 14.15 Utwory 
kompozytorów rosyjskich. 14.50 
Kursy radiowe dla nauczycieli 
„Ruch jednostajny po kole". 
15.00 Przegl. prasy pom. 15.05

Wiad. poranne.
15.25 Informacje og.-

16.00 Lato

Samodzielnych 

®wtli - bilansislfiw 
opłacanych miesięcznie wq Ukto 
du Zbiorowego poszukuje Tech- 
niczng Obsługa Rolnictwa. Za* 
trudnimy również bilansisiów i 
maszynistki w godzinach popo­
łudniowych na specjalnych wa­
runkach (umowa). Zgłoszenia o- 
sobisfe Bydgoszcz, Dworcowa 67 
Oddział Personalny. (1837

Przyjmę
poważne przedstawicielstwo firm 
wytwórczo handlowych bez róż­
nicy branży na województwa 
północne. Szczerbiński Kazimierz 
Grudziądz, skrytka pocztowa 11.

(1855)

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam 

zagubioną kartę rzemieślniczą 
nr 91 wystawioną przez Starostwo 
Powiat. — Szubin. Mencel Wit. 
Kcynia. (6563

SZTANDARY
Nieruchomość

i 5 mórg sprzedam. Adres wska-
że IKP Bydgoszcz. (6564

Introligatorskie 
maszyny nowej produkcji sprze­
dam tanio. Likwidator Krauze, 
Łódź, Sienkiewicza 20. (1856

Motocykl N
125 okazyjnie sprzedam. Kurier, 
B-dgoszcz, Dworcowa 98. (6562

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma 1790

JOZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca
Głównego do St. Rynku oraz 5 

i 8 do Garbar.
LICTNE UZNANIA ZA PRACE

redakcja i Administracja w Bydgoszczy 
dziai^ ^szVn^prenumPrIty w'B^oszczy 
% i^nd^retb^i^pterM^powodowimfcasiłanwyż^i

PRZETARG
Zakłady Chemiczne „Persil" w Bydgoszczy sprzedadzą w 

drodze przetargu:
1. Samochód osobowy „Słeyer", łyp 50 4 osobowy z ogumieniem.
2. Samochód ciężarowy „Phanomen" 1,5 łonowy, na chodzi^ 

z ogumieniem.
Wozy oglądać można codziennie w godzinach służbowych 

w fabryce przy ul. Kraszewskiego 20 (18S9
Oferty należy składać do dnia 1. 7. 1949 r. na adres: Zakłady

Chemiczne „Persil”, Bydgoszcz, ul. Kraszewskiego 20.
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Rysunek bez podpisu

ODDZIAŁY .ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33-41 i 33-42.___________

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł. za tekstem 
ad 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń ni- n---n :-damy.

Czcionki 1 tok Drukarnia Polska Spółdzielni Wyóawnkzei ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99. E-000101


